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Różne pogłoski.
Kiedy rozwiązano Radę państwa a wybrry roz­

pisano na grudzień — była mowa o króciutkiej se­
s ji sejmowej w grudniu, celem uchwalenia prowizo- 
ryuin budżetu i projektu ustawy o krajowych opła­
tach konsuia. yjnycti od wódki. Miała to być zwykła 
trzydniówka /. na&tępnem odroczeniem, nie zamienię- 
lein Sijmu, poczem zaraz po skończonych w sty- 
zuin wyboracli, miała się zebrać Rada państwa, 

termin ty di trzech posiedzeń Gejmu oznaczono roz­
maicie, na 17, albo 21 grudnia. Dla Galicyj wyzna­
czono ten drugi termin — zapewne dlatego, że u nas 

wyboru do Raiły państwa z miast są uazuaezone na 
:!0 grudnia, chciano więc tym posłom sejmowym, 
którzy są wyborcami z miast, dać możność wykona­
nia i swego prawa wyborczego i mandatu poselskiego.

Obecnie podobno są inne zamiary. Sejmy wszy- 
tkie, a między nimi i galicyjski, mają być zwoła­

ne na 17 grudnia i obradować do świąt. A tu nasu­
wa się pytanie, czy rząd może wyznaczać taki ter­
min, ażeby posłowie sejmowi, będący wyborcami 
v kuryi miast, mieli wybór między zaniedbaniem 
;wego mandatu poselskiego, albo też swego prawa 
wyborczego, które jest zaraz:m  obowiązkiem? Na- 
zem zdaniem, jest to wykluczoue. Dnia tiO g.udnia 

nie jest możliwe posiedzenie Sejmu — bo równa się 
ono o d e b r a n i u  całemu szeregowi posłów-wyborców 
jednego z dwóch p r a w ,  które oni wykonywać są 

b o w i ą z a n i.
Druga pogłoska jest — że Rada państwa nie 

będzie zwołana w styczniu, ale w lutym dopiero, co 
by znaczyło, że rząd, po dokonanych wyborach do 
parlamentu, chciałby mieć czas na zoryentowanie się 
w przyszłej parlamentarnej sytuaeyi, na porozumie­
nie się ze stronnictwami, na próbę wytworzenia 
„zdolnej do pracy* więlcszoćci i zapobieżenia pono­
wnej obstrukcyi z tej lub owej strony.

Ze stanowiska rządu jest to zupełnie zrozu­
miałe — zwłaszcza po dbświud zeniu, jakie zrobiono 
w r. 1897 ze zwołaniem parlamentu bezpośrednio po 
dokonanych wyborach, bez żadnego przygotowania, 
bez dokładnej świadomości, juką znajdzie się kon- 
stelacyę parlamentarną w tak ważnej sesyi, jak  była 
wówczas. Dlatego nie dziwilibyśmy się wcale — 
gdyby rząd jeszcze kilka tygodni z otwarciem sesyi 
zaczekał.

W takim razie jednak sądzimy, że czas, któ­
ryby w skutek tego pozostał wolny, należałoby 
zużytkować na porządną sesyę sejmową. Bo obawiać 
się można, że jeżeli zwołanie parlamentu odroczy 
się na luty — i jeżeli ten parlament będzie mógł 
zabrać się na seryo do roboty — sesya potrwa bar­
dzo długo a Sejmy zostaną tak odroczone, że z tego 
dla wielu ważnych spraw krajowych wyniknie p.>- 
wazna strata. Zwracamy uwagę, że w każdym 
budżecie krajowym jest cały szereg pozycyj na ro­

boty różnego rodząjn — których przed uchwaleniem 
budżetu rozpoczynać nie można, nie mając przyzwo­
lonego przez Sejm kredytu. To zaś nie jest dozwo­
lone, żeby roboty takie rozpoczynać w n a d z i e i  
przyzwolenia kredytu — przez to buwiem wkracza­
łoby się w prawo budżetowe Sejmu, stwarzając po­
łożenie przymusowe: robota rozpoczęta — kredyt 
m u s i  być'dany. Nie jest więc rzeczą obojętną, czy 
budżet krajowy będzie uchwalony w styczniu, czy 
w marcu, czy może aż kiedyś w czerwcu. Opóźnie­
nie se3yi sejmowej a więc i uchwały budżetowej — 
opóipia albo i uniemożliwia niejedną ważną robotę. 
Gdyby więc miała się sprawdzić pogłoska, że termin 
zwołania Rady państwa ma być przesunięty na po­
łowę lutego — należy ns ten wypadek domagać się 
sesyi sejmowej na cały czas wolny.

Zupełnie awanturnicza cechę ma pogłoska o
czasowem objęciu prezydentury gabinetu przez gu­
bernatora Banku austro-węgierskiego, dra Bilińskie­
go. Ma to być na czas sesyi parlamentu, tak, że 
gubernatorstwo Banku byłoby przez ten czas w za­
wieszeniu, a gubernatora zastępowałby generalny 
sekretarz — a po upływie tego prowizoryuiu wró­
ciłby eksc. Biliński na posadę gubernatora.

Je s t to wprost śmieszne i pogłoski tej na se­
ryo brać nie można. Jeśli dr. Koerber nie miałby 
już stanąć przed parlamentem, ale jakiś prowizory­
czny gabinet — to się w takim razie odkomendero- 
wuje jakiegoś urzędnika bez wybituego polityczuego 
kierunku, bo prżeeież takie prowizoryczne, kilku­
miesięczne gabinety, to są zawsze bezprogramowe, 
urzędnicze ministerstwa, ustępujące potem miejsca 
rządowi programowemu, mającemu pretensję do te­
go, by go brać na seryo. Dr. Biliński ma zbyt wy­
raźny kierunek, aby się kwalifikował na trzymiesię­
cznego prezydenta ministrów.

W związku z tom jest dalsza znowu pogłoska, 
że nowo wybrana Rada państwa ma być tylko zwo­
łana na to, aby dokonała wyboru do delegacyi dla 
spraw wspólnych: a potcui murzyn możo odejść. 
Delegacje pogadają ładnie z hr. Goluchowskim o po­
lityce zagranicznej, uchwalą budżet wydatków wspól­
nych i na tern skończy się na ten rok parlamenta­
ryzm austryacki, a panowanie obejmie znowu §. 14. 
Mimo całego pessymizmu, jaki wypadki ostatnich 
lat wywołać muszą — nie chcemy wierzyć, aby 
p r o g r a m e m  jakiego rządu inogło być takie świa­
dome , celowe unicestwianie parlamentu i rządy 
§. 14. Rząd możo swoimi czy cudzymi błędami być 
do tego zmuszony — ou może, gdyby w parlamen­
cie znowu zapanowała obstrukcja i nie dała się 
przełamać, z konieczności chwycić się §. 14-go. Ale 
ta droga, jako program wytknięta — to chyba nie 
możliwe wobec przysięgi miuistra na konsty- 
tncyę.

’ A z  tym §. 14 zaczyna być i rządowi niewy 
godnie Zachodzi teraz kwestya, która jest wyborną 
łamigłówką dla prawników. Między rozporządzeniami 
u idowemi, wydauemi na podstawie §. 14 — j e s t  
jedno, które ministrowi skarbu poleca, ażeby Ban­
kowi auśtro-węgicrskiemu na pokrycie not dziesięcio- 
koronowych wypłacił 38‘4 milionów — o ile zaś na 
to nie wystarczy tak zwane „ Valutagoldtt, t. j. reszta! 
dawnych zapasów złota z pożyczki walutowej, mają 
być na to użyte zapasy kasowe. Zamiast tego wy­
czerpywania zapasów kasy, w której już podobno 
duo widać — chciano wydać złotą rentę. Ale ażeby 
to można zrobić, musianoby zmienić rozporządzenie 
cesarskie, wydane na podstawie §. 14. I  tu zachodzi 
ciekawa kwestya. Rząd jest obowiązany k a ż d e j  
rozporządzenie, z mocy §, 14 wydane, park mentowi 
przedłożyć do zatwierdzenia. Każde — bez wyjątku. 
Musiałby zatem przedłożyć także i to, które w je-: 
dnem ważnem postanowieniu przez następne rozpo­
rządzenie zostało zniesione. Parlament musiałby za­
twierdzać coś, co już w pewnej swej części zostało 
uchylone, zmienione. Czy to odpowiada stanowisku 
parlamentu? Jak  się rzecz przedstawi, jeżeli Izba, 
drugie z tych rozporządzeń zatwierdzi — a pierwsze­
go nie ? jeżeli odrzuci to, które jest główne — a za­
twierdzi d o d a t k o w e ?  Powstają tu trudności bar­
dzo poważne. Dwa prowizoryczne rozporządzenia, 
z których jeduo drugie w ważnem postanowieniu 
znosi, a raczej zmienia — a oba są zawieszone 
w powietrzu, bo prostą większością mogą w Izbie; 
upaść— to istotnie tylko w tern państwie nieprawdo­
podobieństw byłoby możliwe. Więc nic dziwnego, ze 
rząd mimo trudności stara się tego uniknąć. Ale, 
mamy w tern przykład, że §. 14 na długo i na 
wszystko — nie wystarczy.

Losy Wielkiego Księst. Finlandzkiego,
Petersburg, w listopadzie.

Od lat trzech W. Księstwo przechodzi bolesny 
kryzys swej własnej, błędnej polityki. Nie pomogła 
mu ani wierność, ani bezkrytyczne poddawanie się 
wszelkim żądaniom sańioderżawmj Rosyi. Bez powo­
du, bez najmniejszej przyczyny, a tylko wprost 
w myśl idei óbrusienja co dnia prawie zuoszą się 
prastare przywileje, kasują się manifesty a w grani­
ce kraju „tysiąca jezior“ wkracza już chciwy czy-  
n o w u i k , znajdując nowe pole do nadużyć i gnę­
bienia spokojnego a pracowitego ludu fińskiego.

Nie tak dawno temu — bo ledwie cztery la­
ta  temu — niżej podpisany podróżnik po Finlandyi, 
przypatrywał się z bliska temu świetnie zagospoda­
rowanemu krajowi, podziwiał wysoko rozwinięte 
w Finach poczucie narodowościowe i nie mógł po­
jąć, jak prawie pod okiem despotyzmu rosyjskiego,
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, , No, do ciebie, stary, rzekł Władysław, wy-

<»yląjąc kioliassęk wina. Zapracowaliśmy na śniadanie.
Jeśli będziecie tu kopać, śniadanie to warte

— Może więcej, zawołał Władek.
Witołd i Józef roześmieli się.

‘ ^ an bo, widzę, lubi wszystko na czerwono 
malować, rzekł leśny.

.“7 Lubię, bo i tak z czasem wszystkie farby 
czernieją!... Jakbym zaczął od czarnego, zrobiłaby 
się od razu noc.

Być może, nie zaczynajmy i kończmy na milio­
nie! Za zdrowie panów, niech Bóg da jak  najwięcej!

— Po śniadaniu obejdziemy granicę i podyktu­
jecie nim  właścicieli gruntów, na których pragniemy 
kopać.

— Dobrze, ziemia licha, chłopi jej mają po 
dwadzieścia i więcej morgów.

Otoczyli ognisko. Władysław grzał wodę na 
herbatę, na rozżarzonych węglach Ulękli mięso k a- 
dac je na ruszty, ustawiono na żeiazuych widełkach, 
jak w Argentynie.

— Możebyście nam pomogli ugłaskać chłopów.
— Dlaczego nie? Wygryziony przez rządcę ze 

służby, mam u nich większy posłuch, chociaż zawsze 
mnie mają za pańskiego sługę i za takiego, co z pa­
nami trzyma. Mogę zacząć, ale tylko Icek skońazj... 
Rusin żyda nie lubi, ale do niego, jak  w dym. Zyd 
pominięty gotów się inścić, a zjednany zrobi wszy­
stko. Ma on kluczyk, którym łeb i serce Rusina 
otwiera. Ma mocną i słodką, ma piwo, krupnik na 
okowicie z miodem, kobzę i skrzypki. Jakiego spo­
sobu żyd na Rusina nie m a?

— Wy rozpoczniecie, bo trzeba Rusinowi do­
kumentnie wszystko wycDmaczyć, a my na to nie 
mamy czasu.

— Dobrze, usłużę panom, mam czas.
— Za cóż straciliście służbę?
— Za to, że się nie umiem kłaniać i czapką 

ziemi wycierać.
— Czujecie osobistą godność.
— Ł sosie się nie potrafię, prezentów nie ińam 

za co dawać, szpiegować także nie chcę, bom się 
do tego nie godził. Rządca szpakami karmiony, 
przed księżną czapkę w ręku trzyma, wobec niż­
szych umie.

—  A kobiety? — pochwycił Władek.
— Kobiety do rany przyłóż, a zgoi się. Tak 

ma-ka, jak  i córka, jedyne. One to prawdziwe panie. 
Dobre, miłosierne. Gdy jego niema, nie nie przyjmą 
od biedaka, jeszcze same dadzą, gdy mają. Lndziska 
je okrutnie iuhią.

— Możebyście z nami zostali? zagadnął sta­
rego Władysław. .

— Mogę, dopóki się nie dokopiecie ropy.

— A potem?
— Przyrzekliście coś dać na przyprowadzenie, 

panów tu. Przyjdzie ten milion, to i ja  proszę o ty-j 
siąc. Jest dzierżawka jakby ula mnie, jeśli będę 
miał jeszcze tysiąc, 1 0  ją  wezmę.

— Damy ci trzy.
— To sobie sadybę kupię. Mam troję dzieci. 

Syn w Stanisławowie, cli sobie rudę — dziewczę­
tom zostawię warsztat do pracy.

Zdjął czapkę, wąsa pokręcił, wstał, chciał dzię­
kować, lecz nie unii J  i znowu usiadł.

— Będziecie panowie przynajmniej miełi wier­
nego psa dodał cicho.

— W ierzymy ci, i, jak się z nami poznasz, mamy 
nadzieję, że na kupionej sadybie osadzisz kobiety, 
a sam z nami zostaniesz.

— Pewno, dokąd tylko będę mógł.
— A teraz do lasku gminnego I...
Zwinęli manatki i narzędzia, kije w ręce i da­

lej — stary okrutnie rad i rozochocony szedł na­
przód, jak dzik, prosto przed siebie... Budanie lasku 
gminnego wykazało te same cechy ropodajnych te­
renów.

C czwartej zmęczeni i wyczerpani wrócili na 
kwateię.

— Kontonci panowie ze starego? pytał Żyd.
— Dosyć!
— la  znam ludzi i wiem, kogo dać.
— P.-zynoś z piwnicy mięso i poproś starego. 

Jak  mu ua imię?
— Filip Gawron.

(C. d. n.).
i;
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inógi się swobodnie rozwijać samorząd w nąjszer- 
szeiu tego słowa rozumieniu. Wszystko miała Fiu- 
iauiiya. Parlament, senat, język, prawo bicia monety, 
tłoczenia znaków pocztowych — nawet lińską ko­
mendę w wojsku. Dość powiedzieć, że w godzinę 
drogi do Petersburga, już nie podobna się było roz­
mówić po rosyjsku, choćby z żandarmem, ani też 
zmusić nikogo do przyjęcia rosyjskiej waluty.

Finowie w tym kierunku objawiali niezwykłą 
odporność i. niewolniczo ulegając Rosyi, strzegli się 
jak najskrupulatniej przed wszystkiem, co rosyjskie. 
Rosya, z drugiej strony, patrząc na swego lennika, 
dumna była z niego i często powtarzała nam, Po­
lakom — „patrzcie, oto jak postępujemy z krajami, 
które nam wierności dochowują*. Prasa petersbur­
ska i moskiewska niejednokrotnie przekonywała Euro­
pę, wskazując na Finlaudyę, że państwo ocenia 
swych poddanych i szanuje ich narodowość tain, 
gdzie Ha to zasługują... Europa, widząc rozwój 
wolnej, niezależuej Finlandyi, uie mogła tym słowom 
odmówić słuszności — a my, Polacy — wzdycha­
liśmy po cichu, czemu to i nam nio zaświtała myśl 
społu uęj pracy i wyrzeczenia się marzeń o niepo­
dległości. co ważniejsza, rozpaczliwych odruchów !...

Tymczasem, jak się okazuje, Rosya, zajęta 
Królestw em, Kaukazem, Litwą, Ukrainą nie imała 
tylko czasu na zdjęcie maski tolerancyjnej... Więc, 
gdy Uciszyło się i uad Wisłą 1 nad Niemnom a sy- 
uowie dzielnych kueziów Griizii, Imerelii zeszli 
na „pełnych* generałów — teraz dopiero przyszła 
kolej ua Finlaudyę.

W ciągu lat dwóch, nie ma prawie duia, aby 
nie było wieści o dalszych kousekweucyHch „obrmie- 
wyct*. Już oto język fiński zeszedł na plan drugi 
w rozporządzeniu, że ukazy m o g ą  być tłumaczone 
na fiński, uniwersytety, szkoły, wojsko przestają być 
narodowo-fińolae, a parlament łada dzień jest skaza­
ny na zagładę, doznawszy już zupełnej poiazid na 
punkcie wszystkich swoich postanowień.

Prasa fińska, do niedawna korzystająca ze swo­
bód, leży szczególniej ua sercu Rosyi. Gnębią ją  
może więcej i lepiej jeszcze, niż polską w Prusach 
lub Warszawie... W ciągu półtora roku cyfra ka r ,  
nałożucych na dziennikarstwo lińskie, dochodzi s tu  
blisko. A kary to nie lada. Jeden z najpoważniej­
szych i najpoczytniejszych dzienników Aftonposten 
zamknięty, ten sam los spotkał świeżo czasopismo 
Wasa Nyheter, ostatnia poczta przyniosła nowinę
0 zawieszeniu dziennika Paięatehłi na trzy miesiące. 
Codzień niemal idą redaktorzy pod sąd adminislra- 
cyjuy gubernatora, sąd bezapelacyjny, ostateczny 
w swych decyzyach, podejmowanych bez rozpraw
1 obrony.

Słowem, dni swobód i wolności wielkiego księ­
stwa Finlandzkiego już są policzone. Rosya znajdzie 
tam bezwątpienia odporność potężniejszą jeszcze, niż 
u nas, bo narodu, który z danych mu przywilejów 
korzystał skwapliwie 1 umiał korzystać i nie spotka 
tam inateryału takiego, jaki dlań przedstawiał chłop 
polski, bo Fiu landy a ani pańszczyzny, ani auulfabo- 
tów prawie nie ma. W alka przeto będzie zacięta, 
uporczywa i wieki całe może przetrwać, zwłaszcza 
wobec dawnego przyjaciela Finów, poorntymczej 
Szweeyi. Ale bądź co bądź dla tego kwitnącego i 
zamożnego kraju przyszły niespodziewanie dni smu- 

1 tnego rozczarowania i ciężkich stosunków.
Niepodobna pominąć w teni miejscu przypomnie­

nia o brzydkiem samolubstwie Finlandczyków, nka- 
zywanem zawsze Polakom. Liberalni, humanitarni 
Finnowie na zewnątrz byli zawsze skrajnymi wyzna­
wcami rosyjskiej polityki.

Prasa fińska zawsze potępiała nasz „niespo­
kojny charakter* i obojętnie godziła się na wyma­
zanie Polski z. karty Europy. Fiu zimnym wzrokiem 
patrzył ua nasze biedy, zawody i setki i tysiące 
ofiar — jemu było dobrze — przeto nie cofał się i 
przed podejmowaniem w Kongresówce sztandaru wy­
narodowienia.

A teraz ?!
Wypadki finlandzkie wywołały u nas w pe­

wnych kołach przykre zdziwienie, w kołach, które 
napróżno szukają modus vweiłek z Rosyą! Wszak 
nie było lojaluiepzej polityki n:ul fińską... i jaki jej 
rezultat?.. Wolelibyśmy widzieć Finlaudyę wolną, a 
siebie samych zawikłanych tylko w sieciach knowań 
politycznych, czy jak kto woli, własnej zapalczywo- 
ści... niż oglądać, jak naród, oddany duszą ciałem 
tronowi rosyjskiemu, równego z nami doznaje losu 1

Śiviatowid.

Z kra:n.
Nowy Sąoz, 21 listopada.

Od roku wlecze się u nas sprawa wyboru bur­
mistrza i jakoś do końca przyjść nie może. Przeciw­
ko dokonanym w zeszłym roku wyborom, wnieśli tu­
tejsi obyw atole protest do namiestnictwa, jednak mi­
mo nielegalności, w oczy bijących, p. namiestnik za 
inieyutywą starosty Faro sza, praguąc zapewnić wy­
bór drowi Binderowi, z którego zwolenników składa­
ła s it dotychczasowa rada, wybory zatwierdził.

Miało tedy nastąpić ukonstytuowanie się Rady, 
wybór magistratu i burmistrza. Dr. Barbauki, przej­
ściowy burmistrz, wiedząc jednak, że uie ma wię­
kszości, zwłaszcza teraz po znanych umizgach do 
komitetu centralnego, opóźniał, ile mógł, zwołanie 
posiedzenia, aż wreszcie wczoraj zwolal takowe pod 
prosyą żądań radnych, ale tylko celem próbnego 
ukonstytuowania Rady. Przewodniczącym posiedzenia 
wybrano ks. dra Góralika i zaraz jak z rogu obfi­
tości, z ust kilku mówców posypały się zarzuty i iu- 
terpelacye do dra Barbackiego, czemu czynił rozmai­
te wydatki z funduszów miejskich bez uchwały Ra­
dy, czemu bez jej zezwolenia nawiązał stosunki 
z komitetem centralnym, wypełniał jego zlecenia, 
zwołał zgromadzenie przedwyborcze pod firma tegoż 
komitetu, przyjął wybór na jego członka i pismo dra 
Biudera, zgłaszające swą kandydaturę w kuryi IIL, 
wbrew życzeniu większości obywateli miasta.

Przystąpiono następnie do próbnego głosowania 
na burmistrza, przy którein 18 głosów padło ua dr. 
Barbackiego, reszta zaś na dr. Gałkiewicza, który, 
raz już wybrany, zrezygnował zgodności burmistrza.

Wynik próbnego głosowania zachęcił dr. Bar- 
baekiego do zwołania nazajutrz ponownego posiedze­
nia, na którein już rzeczywiste wybory miały być 
przedsięwzięte. Radni jednak zdekompletowaniem 
posiedzenia postanowili uniemożebnić dr. Bu chockie­
mu zwycięstwo. 1 istotnie, przewodniczący najstar­
szy wiekiem radny p. Chaskeł Landau, łamaną pol­
szczyzną, oznajmił zgromadzonym: „Z powodu, że 
dziesięć panowie nie przyszli, będę prosić państwo 
na drugi raz*. Sekretarz magistratu odczytał wre­
szcie nazwiska nieobecnych radnych i posiedzenie 
zamkuięto. Aferą tą  niesłychanie zgorszony wycho­
dził p. starosta Jarosz z sali ratuszowej, również 
z spuszczonymi nosami zbierali policyanci ustawione 
przed ratuszem moździerze i muzyka zawiedzioua 
zabierała się do odwrotu, odkładając salwy i tusze 
dla nieznanego jeszcze burmistrza przyszłości.

Czy nnstępue posiedzenie z wezwaniem radnych 
pod karą dopisze — wątpimy bardzo.

© P E R  A .
Dawno, bardzo dawno nie słyszeliśmy „Tra- 

wiaty* Verdiego, wykonanej tak artystycznie i wy­
stawionej tak starannie — jak wczoraj. Dzięki temu 
wykonaniu, opera, znana i ograna wc Lwowie aż do 
przesytu, nic przeszła bez wrażenia, a były nawet 
chwile, w których udało się artystom wywołać wśród 
publiczności niekłamany zachwyt.

Wymieniamy najpierw p. Korolewicz, dosko­
nałą w całem tego słowa znaczeniu przedstawicielkę 
Yiotetty. Szkoda zaiste, że artystka nie rozpoczęta 
swych występów gościnnych na scenie lwowskiej od 
swej najlepszej partyi, jaką jest bez najmniejszej 
wątpliwości rola Wioletty.

Wczoraj uwydatnił się nareszcie głos p. Ko­
rolewicz i znalazł tuk odpowiednie pole do popisu, 
że zapominaliśmy nawet o tein, co jedynie może 
w nim razić, o nieraz ostrym dźwięku wysokich to­
nów. Koloratura w pierwszej odsłonie była gładzi utką, 
Jantileua również nie pozostawiała nic do życzenia, 
a co najważniejsza: p. Korolewicz śpiewała tym ra­
zem z temperamentem, przejmowała się rolą, a tem 
samem trafiła do przekonania publiczności i porywała 
słuchaczów nietylko śpiewem, lecz niemniej grą, pełną 
zrozumienia, swobody i miary artystycznej.

Oklaski, jakiuń darzono p. Korolowi -z po skoń­
czeniu pierwszego aktu, po duecie z Alfredom w dru­
giej odsłonie i po scenie śmierci, byiy rzetelnie za­
służono i świadczyły o glębokiein uznaniu dla arty­
stki, w tak wysokim stopniu uzdolnionej i — w za­
kresie ról, odpowieduich do jej indywidualności — 
nadzwyczaj sympatycznej. W roli ojca Gormonda 
mieliśmy ponownie sposobność podziwiać skończony 
artyzm p. Grąbczewskiego. Każdy frazes, najmniej­
sze recitativo, odśpiewane przez tego artystę, uwa­
żać można za ostatni wyraz sztuki dekkiniatorskiej.

Wszystko czego zapr agnąć może najwybredniej­
szy znawca, łączy się tu w całość wysoce artysty­
czną: głęboka muzykalność, dykeya wyruźna, uczucie 
głębokie i świetnie opracowana gra sceniczna. Śpie­
waków obdarzonych takim głosem, jaki posiada p. 
Grąbczewski, spotkać można na każdej większej sce­
nie operowej — lecz artyści tej miary, juk znako­
mity nasz gość, rzadko się zjawiają na scenach naj­
większych, a jeszcze rzadziej w biednym naszym 
Lwowie.

Jemu też zawdzięczamy, że trywialno-kataryn- 
kowa arya o „osiwiałym ojca* wywarła wczoraj głę­
bokie wrażenie. Temu się dziwić nie można, gdy 
weźmiemy pod uwagę, żeśmy jej nie słyszeli chyba 
nigdy w tak świetuem wykonaniu. Wszystko to było 
nowością dla naszej publiczności, każdy akcent, ka­
żdy frazes muzyczny, odznaczający się dystynkcyą 
stylu i oryginalnym spusobem deklamacji, obliczonej 
li tylko na efekt najszlachetniejszy. Niezbyt dobrze 
dysponowanym był wczoraj p. Myszuga jako Alfred.

Gdzieniegdzie zauważyliśmy u artysty lekkie 
zmęczenie głosu, co j e d n k  nie przeszkadzało, że 
party a Alfreda, jedna z ról popisowych p. Myszugi,

miejscami doskonale wypadła, wywołując gromkie 
oklaski piibliczujści dla swego ulubieńca. Orkiestra 
i chóry, trzymane w karności przez p. Celańakyego, 
wywiązały się ze swego zadaniu bez zarzutu, a uwer­
tura i wielki finał trzeciej odsłony udały się świetnie.

Intermezzo skrzypcowe przed czwartym aktem, 
grywane zazwyczaj z ogromnem powodzeniem przez 
prof. Wolfsthalu powierzono tym razem innemu 
soliście, p. Lhotskyemu z powodów nam niewiado­
mych. Z mniejszych ról wywiązali się bardzo Sta­
rannie p. Kasprowicze1,va i p. Kiczman.

F i Ntuhaustr.

Szczepanik „forysicem*.
Wracając wczoraj kuryerein z Wiednia, zaszedłem 

około południa do wugonu restauracyjnego, gdzie uuj- 
hiespodziewaniej zastałem Szczepanika, pokrzepiają- 
oego się.

—  Skądże i dokąd?
—  Z ośmiodniowego urlopu do służby.
—  Powiedzże mi pan, czy ta służba skończy aię 

wreszcie ?
—  Mam silną nadzieję, że za dni kilka...
— A cóż pan robisz przy wojsku ?
—  Prawdopodobnie będę forysicem, gdyż super- 

arbitryum przezuaozyło mnie do lekkiej służby — a ja  
pisać łuunie nie umiem i jestem do tego za ner­
wowy.

—  A więo brawo! Szczepanik forysicem I Po­
wiedz mi pan jeszcze, j»k obchodzą się przełożeni 
z panom?

—  Bardzo dobrze i względnie i wyrażają mi ua 
każdym kroku współczucie. Sądzę zaś, że te przy­
trzymywanie mnie ma swój powód w tem, aby po- 
kazuć opinii publicznej, że nawet wyjątkowe położen.e, 
jak moje, nio nie pomoże przy wojsku.

—  Jednak pan musisz ponosić przez to wielkie 
straty.

—  Bez wątpienia! Na mnie czekają miliony 
rzeczy, miliony spraw. Tracę moralnie, czasowo, mu- 
teryalnie i jak pan chce. W laboratorium mojem 
w Wiedniu musiałem mnóstwo robotników oddalić, 
gdyż z powodu mojej nieobecności uie miulcin ioh 
ozem zająć...

—  A co słychać z galicyjskiem towarzystwem 
dla pańskich wynalazków.

Towarzystwo tu —  obym tylko mógł wróció 
— wejdzie lada dzień w ruch. Początkowo będzie fa­
bryka pod Wiedniem, później w Czechaoh lub na Mo­
ra wii.

— A dlaczego nie w Galicyi ?
—  Widzi pau, dałem im system sporządzania 

patronów, (rysunków technicznych tkackich) juątumiow- 
skich w drodze fotografij, u to musi być robione w 
okolicy fabryk, które tego potrzebują, bo wtedy tylko 
będzie się rozwijać.

—  Więc Galioya uie doeseka się żadnej fabryki?
— Owszem ! Opatentowany obecnie przez wszyst­

kie europejskie mocarstwa „system tkaniu w nutuial- 
uych barwach* obiecałem dać, pod tym warunkiem, 
jeżeli założą fabrykę w Galicyi...

—  Zgodzili się?
—  Naturalnie. Tu będą przychodziły gotowe pa­

trony, a ua nich będą się wykonywać tkaniny w na­
turalnych barwach.

—  A będzie to wielka fabryka?
— Panie! to miliardowy interes, zwłaszcza, gdy 

zobaczę, że fabryka należycie prosperuje i gospodarka 
jest racyouulua, to wtedy zamknę wszystkie paten.'a
i o d un wynalazek na wyłąozuy użytek fabryki gali­
cyjskiej. Będzie produkowuć dla całej Europy.

—  Do Lwowa pan nio wybiera się ?
—  Nie mam czasu. A chciałbym oglądnąć nowy 

teatr, zwłaszcza, ze ze wszech stron słyszę, iż pod 
względem urtystyczuyin stanął on pod Pawlikowskim 
już dzisiaj burdzo wysoko. Ale mnszę najpierw poje­
chać do Ameryki poo nastąpi w styczniu) gdzie utwo­
rzone dla mych wynalazków Towarzystwo akcyjne od 
dłuższego już czasu mnio oczekuje. Do Ameryki we 
zrnę ze dwa wagony maszyn...

W tem miejscu nieubłagany konduktor wykrzy­
knął: „Przemyśl, proszę wysiadać!* i przerwał uun. 
rozmowę. Szczepanik wysiadł, zapraszając bardzo go­
rąco do Wiednia ua Uugargasse, ja zaś za gorąca 
dzielę się zebruuemi wiadomościami z szanownym i 
ozy tunikami. I. ca.

Ruch przedwyborczy.
Niedyskretny korespondent lwowski N. Fr. 

Pnsse  wydobył na jaw istotną markę, pod którą od­
bywają się obecne wybory vy Galicyi. Całą akcję 
prowadzi slyimy lierbatkowy konwentykcł p. W. 
Kuzlowskiego, a cichym wspóluikiem jest — p. na­
miestnik. Nie byłoby' w tem jeszcze nic nadzwy­
czajnego. Namiestnicy galicyjscy prawie z reguły 
chadzali ręka w rękę z stronnictwem klerykulnn- 
feudaliiem, a zwłaszcza p. Piniński, serdeczny przy-
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jaotel p. Kozłowskiego, jest temu stronnictwu całą 
duszą oddany.

Ale w tym wypadku sprawa przedstawia się 
nieco odmiennie. P. namiestnik galicyjski jest pod­
legły rządowi centralnemu i ma spełniać jego pole- 
"tjiito, względnie pracować w jego duchu. Rząd cen­
tralny pragnie doprowadzić do zgody Ozeehów z Niem­
cami, podczas gdy konwetykel p. Kozłowskiego, o ile 
możności, to utrudnia. P. Jaworski, prezes Koła, 
Stara się prowadzić politykę trzeźwą a dla państwa 
pożyteczną. P. Kozłowski na czele swej kohorty, 
stara się sparaliżować tę akeyę i kopie pod p. Ja ­
worskim dołki. W interesie p. Koerbera i rz.du 
centralnego i parlamentaryzmu w Austryi jest, aby 
przyszła, reprezentacja polska nie była pod komen­
dą p. Kozłowskiego. Ergo galicyjski namiestnik ca­
łym swym wpływem popiera robotę p. Kozłowskiego, 
czyli działa wbrew intencynm swego bezpośredniego 
zwierzchnika prezydenta ministrów. Ale w Galicji 
wszystko możliwe.

•

Br ody .  Prawybory do piątej kuryi odbędą 
się w Brodach Unia 22-go b. in. najwięcej szans ma 
kandydatura p. Gniewosza z Kątów przeciw inżynie­
rowi miejskiemu p. Sperro.

Co do trzeciej kuryi, to p. Landau wprawdzie 
zwołał zgromadzenie nu ubiegłą niedzielę, ale prócz 
nieznacznej garstki po największej c/.ęści młodych 
syouistów, bardzo mało stanęło wyborców.

Mimo złotych gruszek na wierzbie, okazywa­
nych przez tego kandydata syonistom, bardzo słabe 
ma ou w naszem mieście szanse i ogóluem jest za­
patrywanie, że kandydatura ta  W ostatniej chwili 
będzie cofniętą.

•

O prawyborach pod bagnetami donoszą nam 
z T u r k i .  Starosta w Turce przeprowadził iniańo- 
włnńo prawybory pod asystongyą jednej kompanii 
wojska z oficerem na czele w gminach, przylegają­
cych do okręgu sądowego w Lutowiskaeti, powiatu 
bskiego, a to : w Łokciu, w Dydiowy, Boberce, Mi- 
linowcu, Ohaszczowie, Łoinnie i t. d. chociaż do ta­

kiego postępowania ludność nie dala żadnego powo­
du. Ludność w tym powiecie nie ma uawet najmniej­
szego wyobrażenia o znaczeniu wyboru i jest spo­
kojna. Wuisko tedy sprowadził starosta tylko dla 
zastraszenia, aby nawet księża ruscy nie wdali się 
w agitacyę i aby można wybrać wyborców, z góry 
przez komisarza aaznaczouy -Ii. Tak pojmuje wulnnść 
obywatelską starosta turczański, B i l i ń s k i ,  brat 
euscelencyi Bilińskiego.

•

R z e s z ó w ,  21 listopada. Naturalni pionierzy 
defąpkrucyi, rękodzielnicy i drobni kupcy, zrozumieli 
i u nas wreszcie, pud którym sztandarem ich miej­
sce i zerwawszy jarzmo opieki wszechwładnych kli­
ku wców, postanowili działać o własuycli siłach i wła­
snym rozumie. Porozumiawszy się z komitetem rę- 
kodzitiluików w Jarosławiu, zwołali na 20 b. m. do 
sali „Sokoła" zgromadzenie przedwyborcze rękodziel­
ników i kupców, celem wybrania uiezuwisłego komi­
tetu i omówisuia postulatów.

Sala „S,.koła“ zapełniona poważnymi wyborca­
mi z U l. kuryi, przeważnie rękodzielnikami, nastrój 
poważny, porządek wzorowy. Tomu zewnętrznemu 
wyglądowi odpowiadał godnie ton i przebieg obrad.

Po wyborze przewodniczącego w osobie pieka­
rza Ludwika Jaszczaka, jego zastępcy i sekretarzów 
zabrał pierwszy głos krawiec Szybowicz i zdał spra­
wozdanie s wiecu rękodzielników w Tarnowie.

Następnie przemawiał ślusarz Borowicz o ko­
nieczności łączenia się z demokraryą, wyłuszczył 
ważność wyborow, wytknął błędy Koła polskiego i 
wreszcie "postawił rezolucję, że poseł z miast Rze- 
szów-Jjroslaw ma wyznawać zasady demokratyczne 
i starać się będzie wszelkimi godziwymi środkami
0 utworzenie takiego kola, klubu lub party i posel­
stwa polskiego we Wiedniu, aby pod jedueni hasłem, 
bez uaruszenia swoich przekonań, na chwałę narodu
1 pożytek kraju posłowie pracować mogli.

Po nim przemawiali pp. Majka i Koba, dele­
gaci z Jarosławia, na temat upadku rzemiosł i bruku 
przemysłu w kraju, a wskazując na organizacyę i 
solidarność hez względu ua różnicę wyznań, jako 
jedyny środek zaradczy, wzywali swych kolegów 
K Rzeszowa do energicznej pracy i wytrwania przy 
sztandarze prawdziwej uemokracyi, której godłem 
»praca uszlachetnia".

Po nim rzeźbiarz Gorliński, po krótkiem uza­
sadnieniu, postawił rezolucję, że zgromadzeni uzna­
jąc potrzebę solidarnego postępowania przy wyborach 
® IH. kuryi, oświadczają, iż tylko na tego kandy­
dat* głosować będą, którego im obecnie wybrany 
komitet po porozumi-miu z komitetem rękodzielniczym 
w Jarosławiu, przedstawi.

Nastąpiło jeszcze kilka mów na temat doli 
przemysłu w naszym kraju i niedołęstwa dawnego 
Koła polskiego, poczem na wniosek p. Fetta  posta­
nowiono wybrać komitet z 25 członków, z prawem 
kooptowania dalszych 10 członków ze sfer innych 
zawodów, który rai* się porozumiewać z komitetem 
rękodzielniczym w Jarosławiu i wspólnie u nim pro­
wadzić aki-yę wyborczą.

Wszystkie powyższe rezolucje zostały zgodnie 
uchwalone, a wybór komitetu zakończył zgromadze­
nie, którego przebieg zadowoluił najśmielsze nawet 
oczekiwania.

Tymczasem komitet magistracki spi snem twar­
dym zdawszy wszystkie swe obowiązki swemu prze- 
Wuduiczącemu p. drowi Stanisławowi Jabłońskiemu, 
który udaje, że coś robi, a w rzeczywistości ocze­
kuje na komendę komitetu centralnego. Tym razem 
jednak komenda ta nie znajdzie posłusznych żołnie­
rzy, a wpływy przez Kasę oszczędności nie wystar­
czą do złamania potęgującej się falangi demokftcyi.

O kandydatach nic dotąd pewnego, a różne 
„ryby“ zmieniają się, jak w kalejdoskopie. Uporczy­
wie jednak utrzymuje się pogłoska, że komitet cen­
tralny chce nam narzucić osławionego p. Augusta 
Sokołowskiego. Lecz same już pogłoski o tem tak 
oburzyły najspokojniejszych nawet, że z pewnością 
twierdzić można, iż kompetentni wytlómaczą Augu­
stowi, żo Rzeszów nie jest cyrkiem, że go więc tam 
nie potrzeba.

Prawybory z kuryi IV. już ukończone, a wynik 
ich dla stojałowczyków tak niepomyślny, że kandy­
datura Szajera poważuie zachwiana.

*
T a r n o p o l ,  21 listopada. Dziś odbywają się 

prawybory V. kuryi z miasta Tarnopola przy bardzo 
siu bym udziale wyborców. Kursują dwie listy, jedna 
lista rozumie się ofieyalna, a druga opozycyjna, którą 
ułożył komitet reprezentantów robotniczych socyalno- 
demokratyczny wspólnie z party ą ruską. Wyborców 
z V. kńryi ma być tylko 4 000, charakterystyczne 
dlatego, że i wyborców do Rady miejskiej jest prawie 
tyle, a, o ile wiem, robotnicy dotąd jeszcze prawa 
głosowania w gminie nio mają. Połączone opozycyjne 
obozy rozwinęły przed południem silną agitacyę. Sto­
czono kilka borb z powodu, że agitatorzy ofleyalui 
nie dopuszczali opozycyjnych do głosowania.

*
Z T r e m b o w l i  donoszą nam, że przeprowa­

dzone w tem mieście ubiegłej soboty prawybory wy­
padły na korzyść kandydatów rządowych z IV. i V. 
kuryi, pp. hrabiów Mieczysława Pinińskiego i Adama 
Goluchowskiego. Z tuk pomyślnym rezultatem pra­
wyborów łączą pogłoski o niebawem mających na­
stąpić mianowaniach tutejszego kierownika starostwa 
oraz koncepisty.

*
Z ł o c z ó w ,  dnia 22 listopada. Kandydat wie­

deński, Saul Rafał Landau, stanął wczoraj przed 
zgromadzeniem wyborców w naszem mieście, wygło­
sił dość bałamutny i naiwny program, kulminujący 
w tein ciągle powtarzanem zdaniu, że zamierza być 
we Wiedniu posłem wyłącznie ż y d o w s k i m ,  że 
go Polacy nic nie obchodzą i że on tylko żydow­
skich interesów bronić będzie, do Koła zaś, ani do 
żadnej innej polskiej partyi nic wstąpi.

Wyborca, inżynier miejski Kuryś skarcił nie­
które ustępy tej szczególnej mowy kandydackiej 
i zapytał się kandydata, jakiem czołem śmie kandy­
dować w Złoczowie, skoro zamyśla reprezentować 
jodynie i wyłącznie iuterosa żydowskie, podczas, 
gdy w naszem mieście co najmniej połowa mie­
szkańców należy do innych wyznań, ma swoje wła­
sne interesu i potrzebuje posła, któryby miał na 
oku nie część, lecz ogół mieszkańców. Z takim se­
paratystycznym i wojowniczym programem powinien 
był sobie kandydat wyszukać okręg wyborczy, wy­
łącznie przez żydów zamieszkały i to jeszcze przez 
żydów nie bardzo mądrych. (Wesołość).

Już wskutek tej interpeiacyi i następującej, 
postawionej przez przemysłowca Krukowieckiego, 
powstał krzyk, zwrócony przeciw kandydatowi, zgro­
madzenie nie chciało go wię ej słuchać, poczęto 
gwizdać, a w tym zgiełku starał się kandydat 
jeszcze przekrzyczeć wszystkim tem, że kilka słów 
pragnie jeszcze dodać, a mi mowicie, że nie ma 
jeszcze w Austryi ani starostów, ani prokuratorów 
żydów, więc jego głównom staraniem będzie ten 
bruk usunąć. Lecz zgiełk nie ustał i przedmieszcza- 
nifc złuczowscy poczęli się do kandydata zbliżać 
w taki sposób, że ten uznał za stosowne umknąć 
boczuemi drzwiami, peczem, bez pożegnania się 
z kimkolwiek najbliższym pociągiem umknął do 
Wiednia,

P r z e m y ś l ,  23 listopada.
(Telegram „Słowa Polskiego*).

Kandydatury o mandat poselski do Rady pań­
stwa z okręgu wyborczego Przemyśl-Gródok zgłosili 
w komitecie miejskim ua ręce przewodniczącego 
p. dr. Dworskiego pp. dr. Henryk K o l i s c h e r  
i Hugo K r ó l i k o w s k i .  Kandydaci przedstawią się 
wyborcom w niedzielę 25 b. m. o godz. 3 po połu­
dniu w sali ratuszowej.
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Kronika miejscowa.
Lwów, 23 listopada.

Jiitro.
—  listopada. Sobota, Emilii i Jana od Krz. — M yny ra.
— Wscini.i słońca o godzinie 7 minut 27, cuchó j o godz. 4 

minut ći.

|  — O godzinie B rano w Koto Iit.-art. Związek stowarzyszeń
zarobkowych.

i; O godzinio 4 popołudniu w sali VIII. uniwersytetu posie-
dżemu Kótka przyrodników. • .

— O godzinie 5 popołudniu w  szkole im. Staszica odczyt <h$L 
Germana „Szekspir" (uniw. poważ.). 1

; — O godzinie 6 wieczorem w  XrV. sali unJwcssywtu zebra* j 
nie miesięczne ¥ow tui. Mickiewiczu, odczyt dra Bruch* . 

i: nalskiego.
w  Czytelni dla kobiet odczyt dra Porembowlcza „O poe* I 
zyi lirycznej w wiekach średnich*.

— O gbtizinie 7 wieczorem  posiedzenie Klubu Reformy.
W obli przy ulicy Św. Stanisława inauguracyjny wiecsót 
akud itow. „Ognisko*.

—  O godzinie^ 8 wieczorem w  sali Sokoła wolne zgromadzę* 
nie członków tego tow arzystw a. ,  
Wieczór św. K atarzyny.

j — Na Strzelnicy Klun pocztow y i T ir.tr miłośników ::: Mg 
Przedstawienie am atorskie i tańce. - I

—  Zabawy z tańcami r
W  K asyuij m i-iskiem. 1
W  Kasynie urzędaiczem. ■
W  „tiohu*. !’
W  „Skale*.
W  „Czytelni To w. wzaj. pem. fukeyon. kolejowych. U 
W  „Zgodzie* (Łyczakowska 3). c M

Z  a r m ii . Cesarz zamianował kapelanem woj­
skowym II. kl. w rezerwie ks. Stefana WieBzyńskiego 
dla dyecezyi tarnowskiej, w ewidenoyi rezerwy za­
pasowej.

£5;a n o w a n ia .  Minister rolnictwa zamianował
zarządcę lasów i dóbr skarbowych Fryderyka Pautscha 

gjwe Lwowie lustratorem lasów w VIII klasie rangi. —  
Namiestnik zamianował podoficera rachunkowego I. kla­
sy 57 puikn piechoty, Ferdynanda Greiuera, kancelistą . 
namiestnictwa i przeznaczył go do służby w staro-1 
stwie w Wieliczce. j

Delegatem uniwersytetu lwowskiego na jubi­
leusz wszechnicy czerniowieckiej, który odbędzie się 
w grudniu, został wybrany radca dworu piof. Ć w i ­
k l i ń s k i .

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n iw e r s y t e o k ie .
Sobota 24 listopada: Szkoła im. Staszica (SkarbkowBka 
45) godz. 5. Dr. Ł. G e r m a n :  „Szekspir i jego dzieła*.

Z  u n iw e r s y t e t u .  Wybór rektora w miejaco 
ks, arcybiskupa Wilczewskiego odbędzie się w sobotę, , 
dnia 30 listopada br. o godzinie 12 w południe.

P o d  o s ło n ą  k a t o l i c k ie j  f ir m y  odbyła wczo- 
rąj „Jedność* zgromadzenie przedwyborcze, na któ* 
rem przemawiać miał katolicki kandydat z kuryi V. 
p. Witoszyński. Afisze zapowiadały wyrażało, że wstęp 
wolny dla wszystkich „katolickich" robotników. Pole­
gając na tem, wielu z partyi socyalno-demokratycznej 
u.lało się na zebranie. Nie bardzo to wiaoozme odpo­
wiadało reprezentantom „Jedności*, bo skoro tylko 
odezwał się protest ze strony „socyołów* co do wy­
boru pi'ł cwodnicząeego —  głośni zwolennicy kato­
licyzmu wcale nie po katolicka porwali za laski i 
rozpoczęto się „prouie*.. .  Jedyna reakcją ua tak 
„staropolskie* przyjęcie była ucieczka, do niej też 
więc rzucili się czemprędzej towarzysze a „partyi*. 
Pozostawiali kapelusze i parasole, dziękując Bogu. że , 
umknęli z życiem. „Jedność* była na górze, z góry 
też na schodach sypuuo razy na odkryte głowy so- 
cyaluc-duuickratycznych towarzyszy. Rezultat tego „po­
bożnego* zebrania oglądała stacya ratunkowa, opatru- 
jąc cztery rany, zadane w głowę robotnikowi Toma­
szowi Wędrychowi, oraz jedną runę, zadaną Wlady-j 
sławowi Kozłowskiemu. Ile guzów było prócz tego, 
nikt nie liczył. Później zgromadzenie odbywało aię już- 
spokojnie, bez żadnego też protestu uohwulouo kandy­
daturę p. Witoszyfiskiego.

Na dole, t. j. na ulicy —  policja pilnowała po­
rządku. ;

W  o d p o w ie d z i  n a  k o m u n ik a t  dyr. II. głm- 
uazyuiu, ogłoszony w kronice 'Gazety Lmw3n*ej z 22 , 
lim. podaje magistrat m. Lwowa do wiadomośoi:

„Asystent sanitarny fizykatu, dr. Kunzek pod 
urzędową przysięgą stanowczo świadczył, że sługa 
szkolny giinn. II. przyznał się przed nim, iż wodę 
z zakwestyonowauego basenu ozęsto czerpano i uży­
wano w gmachu szkolnym nawet do picia.

U tereyana gimuazyum u . Małek owakiego, wpraw­
dzie duru brzusznego ua pewno nie stwierdzono, po­
nieważ jednak objawy chorobowe budziły podejrzenia 
tej choroby, tembardziej uzasadnione, że rozpoznano 
ją u siostrzenicy tegoż tereyana przy nim mieszkąją- 
cej, —  ze względu ua wielkie niebezpieczeństwo prze­
niesienia się choroby ua uczniów porozumiano się z dy­
rektorem IT. g inu., aby chorego natychmiast przewie­
zione do 3Z 'ititla powszechuego, względnie do baraku 
epidemicznego, celem dalszej obzerwacyi. Że kilku 
uczniów gimu. II. ua dur brzuszny zachorowało —  
jest faktom urzędowo stwierdzonym, o uczniu zaś gim­
nazjalnym, który zmarł na dnr brzuszny w domu przy 
ulicy Karola Ludwika 1. 33, doniesiono fizy katowi m., 
że jest uczniem II giniuazyum". j

oIoŁiunikat dziekanatu wydziału pra- 
w n io z z g jo  wzywa w sucuej, urzędowej formie wszyst­
kich słuchaczów, aby ua wykłady pilnie uczęszczali. 
Obok wezwania jest ewentualna groźba i jeszcze jedna 
rada —  nenia sit nerbo —  aby zrezygnowali z wszel­
kich urzędów, jakie piastują.

Pomijają!) już ten fakt, iż dziekanat znalazłby się 
w bardzo klopotliwem położeniu, gdyby odezwa odnio­
sła skutek z tej prostej przyczyny, iż ;ale wykładowe 
są za szczupłe, aby mogły pomieścić 3 część zapisa­
nych, ma wezwanie z unych względów bardzo ważne 
filo", nas znaczenie. Jest to dziś głośuą tajemnicą, ii

a  - M » !



4 SŁOWO POLSSK1K" Nr. ó-is z <lhi& :i-i listopada 1000.

.»kRiłi-»ii«y-tir:uv,'i:<.-.y zajmują i„ w ie  wszystkie dyurna, 
mi:ij4:i:itary i t. ji. zyE ■; illf> których zyskali sobie 
iinhiii.) ? ST;, ei: rJf,y tu jest wynikiem jiTCiejś

.vm:j c l.^ i poświęcenia się wygodnemu biuro* 
kratyłjiowi ? Czy W sercach tych młodych dyuruiatów, 
pisur/ów. murirtaiitów nie aloną jakieś szlachetniejsze 
zamysły, jakieś żywsze, polne uczciwości i chęci pracy 
;piauy'/ Czy ijtdzioie. że dlatego spieszy prawnik I ro- 
'ku do dyn.4vyi skarbowej lub poczty aby mieć pewniej­
sze szanse na ewentualny dekret?

Czyż nie widzicie schorzałych i bladych, przed­
wcześnie poważnych i pomarszczonych ? To nie przed­
wczesna dtijrznlo»ć —  jak irttzuS głosi — to nędza. 
Nędza v,tasu;i i otoczenia.

Wszak dlatego tyle setek  młodzieńców wyrzeka 
się zawodu, do którego czuje zamiłowanie i zapisuje 
się ca prawu, ho ma uadzieję, iż zdoła dostać „urząd* 
dynriiisty, pisarza (a ci są zaprawdę wybrańcami losu) 
lub... łńlmdanta < ciężko, bardzo ciężko zapracowanymi 
26 guldenami miesięcznik utrzymać 3iebie „staudesge- 
rnaes-* i często, bardzo często —  rodzinę.

Dziekanat, wzywa tych słuchaczy, którzy zajmują 
jakieś posady, aby z nich zrezygnowali, łub wykazali 
się zezwoleniem oduośuoj władzy na uczęszczanie na 
uniwersytet. To drugie równa się zrezygnowaniu. Bo 
przecież zudua władza nie będzie płacić przynajmniej 
za pół dnia bezczynności. Przecie ci młodzi pracownicy 
nie piastują urzędu rado wy lub refeientów, by mogli 
poi dnia... odpoczywać. To śą pisarze, najmłodsi w biu­
rze, czy w kniioelaryi. A młodzi mają wiele sił i po- 
'Winni zaprawiać się do wytrwałości...

Dziekanat wzywa i ma prawo. Lecz czy słu­
szność?...

Z politeohnilzi. Wiadomość jednego z pism
^krakowskich, jakoby kolegium profesorów' uchwaliło 
wydalić stukilkudzitsiećiu słuchaczy, a wstrzymuje się 
z ogłoszeniem wyroku jedynie z powodu opozycyi 
mniejszości —  jest, jak się dowiadujemy, z gruntu 
nieprawdziwa.

Zabójoa. w  sprawie Ludwika Jankowskiego, 
oskarżonego o zbrodnię zabójstwa i ciężkiego uszkodze­
nia ciała, sędziowib przysięgli wydali werdykt, mMą 
którego trybunał skazał podsąduego aa d w a  m i e s i ą ­
c e  a r e s z t u .  Oskarżony naturalnie wyrok przyjął.

Akademickie koło Towarzystwa „Szko­
ły  ludowej“ wybrało na wczorajszem waluem zgro­
madzeniu zastępcą przewodniczącego p. Zdzisława 
Trandę, sekretarzem p Karola Argasińskiego, tegoż 
zastępcą p. Edwarda Dubauowiezn, skarbnikiem p. Wła­
dysława Wierzbickiego, tegoż zastępcą p. Teodorowi* 
cza. W skład zarządu weszli panowie Wojciech 
Biega, Jan Bolesław Kowalski, Aleksander Medyń­
ski, Tadeusz Moszyński, Ludwik Skórski i Bronisław 
W irstlein.

W dalszym oiągu uchwalono następująoe wnioski: 
1) Walne Zgromadzenie porucza zarządowi utworzyć 
w razie potrzeby dwa miejsca zastępców członków za­
rządu. 2) Walne zgromadzenie uohwala, że przyszły 
rok administracyjny kończy się z dniem 31 grudnia 
1901, a każdy następny rok z dniem każdego 31 gru­
dnia. 3) Wzywa cię zarząd, by zajął się sprawą Bur­
sy ożeriunwieckiej. 4) Walne zgromadzenie porucza 
swemu zarządowi porozumiewanie się w sprawie tea­
tru ludowego z tow. „teatru ludowego.

Słucbacze filozofii tutejszego uniwersytetu 
uchwalili wczoraj na poufnem zebraniu wybrać z gro­
na wszystkich słuchaczów filozofii komisyę, złożoną 
z reprezentantów wszystkioh grup wydziału filozoficzne­
go, której zadauiem jest rozdzielanie lekcyj prywa­
tnych. Również uchwalono jako minimum wynagrodzę-^ 
uia za lokcyę 20 korun miesięcznie.

Złodziej w mundurze. Agent policyjny Prze- 
strzelski podczas wycieczki swej po norach miejskich, 
sauważył w herbitrciarui na Gródeckiem, że jakiś żoł­
nierz 30 p. p. z widocznym niepokojem wydalił się 
z lokalu. Puścił się więc za uim w pogoń i dopędzil 
w ul. Ruskiej w domu pod 1. 21, ukrytego pod scho­
dami. Żołnierz udawał wieloe skromnego i prosił agenta, 
aby mu nie przeszkadzał w schadzce z narzeczoną. 
Agent, który już podczas pościgu posłał po patrol woj­
skowy, poznawszy w przytrzymanym dezertera 30 p. p. 
Józefa Kubickiego, uotowauego złodzieja, uprawiające­
go swa rzemiosło nawet pod pokrywą munduru i zbroi, 
zapewniał go tak długo o swej życzliwości, dopóki 
przybyły patrol nie otoczył .przerażonego rzezimieszka 
i nie odebrał mu broui. Dezerter Knbioki jest poszu­
kiwanym za liczne kradzieże kieszonkowe, które mu 
ułatwiał Uuszony mundur.

W ypadek na kolei. Andrzej Cbamura, do­
zorca wozów na dworou kolei we Lwowie, wychylił 
się wczoraj nieostrożnie z wozu przy przesuwaniu i 
uderzył głową o żelazny słup przy torze. Chamura od­
niósł dwie rany w głow ę, jeduą na tyło głowy, drugą 
w okolicy zkroui.

Dla powodzian. Ostatniem wydawnictwem, 
któremu śp. Stanisław Schuiir-Pepłowski poświęcił wiele 
trudów i praoy, jest. zbiorowa księga „Dla. powodzian". 
Z racy! choroby, a następuie zgonu głównego inieyato- 
ra pięknej myśli, a zurazem redaktora Księgi, wyda­
nie tejże Księgi uległo kilkutygodniowemu opóźnieniu. Do 
dni dziesięciu znajdzie się ona jednak w  obiegu księ­
garskim i niechybnie w rękach liczuyoh czytelników. 
Piękny oel wydawnictwo, przeznaozonego na otarcie 
łez najbiedniejszym ; staranny bardzo dobór prac pro­

zą i wierszem kilkudziesięciu wybitnych autorów pol­
skich zachęcą nie jednego do nabycia „Księgi11.

Komitet redukcyjny, pragnąc umożliwić kupno 
księgi „Dla powodzian11 szerokim warstwom, uazuaczył 
przystępną bardzo ceną. Tom, objętości sześciu arkuszy 
druku, wydany gustownie i elegancko, kosztować będzie 
tylko dwie koniny.

Zamówienia uależy przesyłać pod adresem: Mi­
chał Rolle. Lwów, Czarneckiego 12.

Stan powietrza. W południe wskazywul ter­
mometr -f- 6" R.

K r o n ik a  p o l ic y jn a .  W czoraj aresztow ano M ur/ę Sem_ 
czuk za  krudzit-ż 8 koron, na szkodę Józefy Solka, u Utóiej mie 
szkal.a. Przy rewizyi odebrano od niej Sii halerzy i wszystkie 
klucze od sprzętów  domowych. W idocznie Semczuk przygotowała 
się w ten sposob do dalszych kradzieży. — Przy ulicy bw. Zofii 
pod 1. 27. rozbito strych i  skradziono bieliznę, znaczoną literam 
K. K. i K. H. — Lokaj, Michai Bystrzycki, pożyczył Sawinowi, 
kuchcie, sw ą  zarzutkę zimową, z którą kuchta znikł b e r śh d u .— 
P rzy  ulicy Janowskiej rozbito ubiegłej nocy drzwi w arsztatu  
m onterskiego inżyniera WJ. Niemekszy i skradziono narzędzia 
m onterskie, wartości przeszło 120 koron. — Na piacn Krakow­
skim aresztow ano Dmytra Gilewicza za  kradzież chleba -1 Przy 
ulicy Gołębiej pod ! 18. dobrano się  wytrychem do mieszkania 
słuchacza politechniki, p. Bronsława Szlagórskicgo, podczas je­
go nieobecności i zabrano mu całą garderobę, pościel, budził: 
i inne przedm ioty, w artości przeszło 3 .0  koron. — Na dworcu 
w Podzam czu skradziono p. Mimie Bokhut, kupcowej z Oleska 
rotundę, wartości przeszło 100 złr. Pani B. pozostaw iła w po­
czekalni koiejowoj rotundę nu krześle i poszła do kasy ku­
pić bilet, w chwilę Dotem, gdy wróciła, nie zastała  już  rotundy. 
Ajenci policyjni aresztow ali karanego już  więzieniem Józefa Bez- 
panko, który kręcił się na  dworcu. — Józefowi Łtibanów z 'lu- 
ż-iicy skradziono konie na tam tejszej targow icy w raz z wózkiem. 
Łuhanów poszedł za śladem  aż do Lwowa. Zawiadomiono wszy­
stkie organa bezpieczeństw a i zarządzono poszukiwania. Mie­
cie Kelluer przyszedł w odw iedziny do ojczym a swego, Michała 
Kuca, zam ieszkałego w domu pod 1. 11, przy ulicy Kale>.zej, a 
nie zastaw szy go w domu, zabrał mu na pamiątkę kilkadziesiąt 
sztuk bielizpy. — Jakiś rzezimieszek z  wielkim trudem w ysadził 
drzw i w arstatu ślusarskiego .Tana Grebera, w nlicy Skarbkow- 
skiej pod 1. 23. i pozostaw iając inne cenniejsze przedm ioty, za­
b ra ł obcęgi, kleszcze, klucze do ukręcania skobli, dtlit-i, młotek 
ł wszystkie wytrychy.

D e ze r te r . Z  88 p. p. stojącego w  G ródku, zbiegł one- 
gdaj szeregowiec, Jan  Zubrzycki, skradłszy n a  drogę jednem u 
z kolegów srebrny zegarek z łańcuszkiem

W óz z  m le k ie m ,  pozostaw iony w ulicy Jagiellońskiej 
przez nieznanego woźnicę, zaprzężony w dwa konie, oddano ko- 
misaryutowi dziel. II.

Z g u b io n o .  W  ulicy Słonecznej zgubiła pani D. H" pu­
lares z 7 koronomi, kluczykiem i notatką. W ulicy Żółkiew­
skiej zgubi! p. J. M. czarny pulares piersiowy, zaw ierający trzy 
fotografie gabinetowe i liczne notaty. W  prr.ee]lodzie z ko- 
ś c o ła  Bernaitlyóskiego na  plac Halicki zgubił P. L. B. pularesik 
skórzany, zaw ierający 21 koron.

Z n a le z io n o  Na walach Hetmańskich znale- .one piękny 
kaganiec na psa.

Kronika krajowa.
Uniwersytet powszechny urządza na pro- 

wincyi, w niedzielę dnia 25 b. iu. następujące wykła­
dy: W  Drohobyczu prof. K. Eliasz: ,,G słońcu i księ- 
żyou“. W Przemyślu prof. dr. Z. Krygowski: „O pro­
mieniach Roentgena1*. W Samborze dyrektor dr. T. 
Tomaszewski: „O powietrzu". W Stanisławowie pror. 
M. W estwalewicz: „Z chemii życia codziennego**.
W Stryju piof. dr. H. Kadyi: „O mózgu**. W Tarno­
polu prof. W. Schreiber; „Przyroda w walce o byt1*.

Z f.ni am 1 grudnia wejdzie w życie w Hujsku 
(starostwo Dobrouiil, poczta Dobromil) składnica pocztowa 
ze zwykłym zakresem czynności. Składnica ta połączona 
będzie z urzędem pocztowym w Dobromilu za pomocą 
poczty-, kursującej pomiędzy Dobromilem a Ryhotyozami.

. ... aikow. Lekarze pomocniczy szpitalu św. Ła­
zarza w Krakowie wnieśli do Wydziału krajowego 
p armio, w któroin przypominają, że w r. b. domagali 
się w tej samej drudze oznaczenia płacy sekuudaryu- 
szom na 1400 koron rocznie, przyzuawania prakty­
kantom po roku wzorowej służby remuuei anyi w kwo­
cie co najmniej 000 koron rocznie, zniesienia podziału 
sekuudaryuszy ua klasy i  t. d. Przyrzeozono im wów­
czas, że żądaniu temu stanie się zadość i to już w bu­
dżecie r. 1901. Tymczasem projekt owego budżetu 
uwzględnia tylko minimalną część żądań lekarzy po­
mocniczych. Rozczarowani tedy lekarze pomocniczy 
szpitala św. Łazarza żądają obecnie uwzględnienia żą­
dań ich w zupełności, w przeeiwuym hołdem razie nie 
będą mogli przyjąć ua siebie odpowiedzialnośoi za na 
stępstwa.

Sądzimy, że Wydział krajowy nie pozwoli na 
to, ażaby dla kilku tysięcy zł: przyszło do jakichkol­
wiek zanurzeń w szpitalu. Że zaś tym razem gołoslo- 
wuemi obietnicami nic się nie zrobi, świadozy o tern 
fakt. że lekarze z oałą stanowczością postanowili 
z dniom 1 stycznia r. 1901 zaprzestać praoy w szpi­
talu, gdyby ich żądań nie uwzględniono.

Niezwykłe powodzenie w zeszłym rokn kursów 
wokacyjnyoh dla lekarzy, urządzonych przez grono 
profesorów i docentów tutejszej wszechnicy, zachęciło 
inicyntoiów do urządzenia takich samych kursów i 
w roku bieżącym. Kursy te mają praktyczne znaczę 
nie przedewszystkiem dla lekarzy, zmuszonych odda­
wać się różnorodnej praktyce i pragnących wydosko 
nalić s !ę w pewnych gałęziach, —  a zarazem za­
poznać się także z najważniejszymi wynikami unttki.

Kursy te rozpoczną się w dniu 25 bm. i trwać 
będą do 23 grudnia i odby wać się będą w salach wy- 
kln iuwych i nmbulatoryach uniwersyteckich. Program 
obejmuje 13 grup wykładów, między któremi specyal- 
uie traktowane będą: hakteryologia (profesor dr. Buj­
wid), chirurgia (profesor Bossowstu Kryński Rutkow­

ski i Trzebicky), den ty styka (dr. Łepkowski), derma­
tologia i sitilidologia (dr. Reiss), okulistyka (profesor 
Yt iclierkiewicz), pe Ijatrjn (docent dr. Raczyński), po­
łożnictwo (dr. Braun i dr. Rosuer).

Bliższych wiadomości w sprawie tych kursów 
i opłat udziela profesor dr. Kryuski (ulica Franci­
szkańska i. i).

K T so m y śl. Donoszą nam, iż roki przysięgłych 
zakończono wczoraj rozprawą przeoiw Prostakuwi b. 
wójtowi, który swego pasierba w sprzeozce o drzewo 
zabił cięoiem siekiery. Prostak został ua podstawie 
werdyktu przysięglyoh uznamy winnym zbrodni zabój­
stwa i skazany im lat cztery ciężkiego więzienia.

Śledztwo przeciw dr. Liebormauowi i tow. ooraz 
większe przybiera rozmiary Aresztowano znowu je­
dnego robotnika, podejrzanego o napad ua oficerów. 
Ażeby sędziego śledczego p. Łozińskiego nie odrywać; 
od pracy, odduuo agendy jego biura tymczasowo se ­
kretarzowi sąd. p. Nieświatowskiemu.

Wachmistrz od pociągów Stępkowski, sprzeuie-' 
wierzył ua szkodę skarbu wojskowego z magazynu 
pod jego zarządem zostająuego mundury wartości około' 
2000 kor. Stępkowskiego przyaresztowano. Umknął on 
jednak z aresztu po wyłamaniu kraiy w oknie i znikł 
bez śladu. Część mundurów sprzeniewierzonych odszu­
kano w handlach starzyzną i w pokątuyoh zastawach.

W sobotę, w wigilię Katarzyny, odbędą się wie- 
ozory z tańcami w „Sokole", w „Klubie miejskim1* i 
w „Kasynie wojskowem*.

Z Nowego Sącza. W sprawie znanego napa­
du ua dr. Korczyńskiego, donoszą nam, co następuje: 
Tutejszy sąd obwodowy nie zdołał jeszcze skonstato­
wać przynależności, u nawet tożsamości osoby rzeko­
mego Michała Łopuszańskiego, trzymanego dotąd w are­
sztach śledcsych. Ponieważ zaś z różuycb miast i miej­
scowości kąpielowyoh napływają ciągle do sądu donie­
sienia o spełnionych w ubiegłym sezonie kradzieżach, 
fotografowano wczoraj Łopuszańskiego w oeii wi-sien­
nej i fotografie rozesłane zostaną do miejsc rabunku, 
oelem skonstatowania identyczności sprawoy i zosta­
wienia zbiorowego aktu oskarżenia.

TavuÓ W . Korespondent nasz p isze: Dostawiono 
tu wczoraj du więzienia śledczego sądu obwodowego 
p. Feliksa Doerflera, wydawcę Podhalanina, oskarżo­
nego o obrazę czci, popełnioną drukiem ua ks. TY a- 
wrzynowskiui i dr. Nowotnym. R prawa p. Do e r tle­
ni —  jak już donosiliśmy —  odbędzie się dnia 3-go 
gruduiti b. r. ________

K fk o p ia i iw  r e d a k e y a  n ie  z w r a c a .
A g e n tó w  Jo  zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w p r o s t z  a U in in is tra c y ą  p r z y  u lic y  
C h o r ą ż c z y z n y  l. 17.

,v «  iv s \e lk ie  z a p y ta n ia  odpow iada ad imiiiatracya tyl­
ko po  otrzym aniu 10 łi. marki lub karty  korespondencyjnej.

P r o s im y  o w y r a in e  w y p is /y w a n tb  ad iresów  n o ­
w y c h  p r e n u m e r e to r ó w , o r a z  o n a le p ia n ie  n a  p r z e ­
k a z a c h  o p a s k o w y c h  a d re só w  d o ty c h c za so w y c h  p r e ­
n u m e r a to r ó w .

II a d m in is t r a c y i  n a s z e j  złożyła na Dom polski 
W M. Ostrawie F. Z. 10 kor.

S to w . r o b o tn ik ó w  s to la r s k ic h  „Z g o d a “  urządza 
w  sobotę 24 but. wieczorek z tańcam i w w łasnym  lokalu j- z y  
ulicy Łyczakowskiej L 3.

W  S ta w a r z .  „Czytelni i wzajemni ej' pomocy* fuokcyo- 
naryuszy kolei państw , we Lwowie odbędzie się wieczorek z tań­
cami, dnia 24 bm. Początek 0 ^odz. 71/? wieczorem.

Z  ż y d a  m ło d z ie ż y .  W  piątek 23 bm. o gu J-in ie  7 
wieczorem odbędzie się w  Czytelni akad. VI. posiedzenia K ółka 
filozoficznego. Na porządku dziennym  referat akad Bmdrowskie* 
go pt. „Pojęcie c .aau  według Lutosław skiego*.

W sobotę 24 b. m. o godzinie 4  popołudniu w sali VHI. 
n a  uniwersytecie. Na porządku dziennym: akad. W ondaś, Receu- 
zya pracy Loeschkego „Politik Kdnigs G ttokar gegeniiber Polan 
und Schlesien*.

W ieczó r  in a u g u r a c y jn y  akad. Tow. „O gnirko" od­
będzie się w sobotę : 4  b. m. o godz. 7 wieczorem w  sali przy 
Św. Stanisława 1. 5. Po  wieczorku odbędzie się tradycyjna wspól­
na kolacya w lokalu T uw arz., przy ulicy Sykatuskiej 1. 38- dla 
członków i zaproszonych, gości.

Za duszę ś. p. Mieozyaława Baranow­
skie 5 0  odbęiiźie się w sobotę o godzinie 9 rauo na­
bożeństwo żaiobno w kościele katedralnym.

W „ColOBBeam** nadzwyczajny sufco.-ł odnosi 
miedzy innemi trupa Pioueer Odrap, złożona z 7 cy­
klistów i olbrzyma H. Winoenth Ooliath, której pro- 
dukeye zdają się urągać prawom fizycznej możliwośoi. 
To namo powiedzieć można o kauczukowej miss Fło- 
rizell, wykonującej ua szklanej płyoie takie ewoluoye, 
jak gdyby kości wcale nie miała. Świetna wirtuozka 
nu pistunie i ekscentryczna subretka Ella góruje 
wdziękiem i humorem nad współzawodnikami płci 
obojga. Cały wogóie program bardzo barwny i uroz­
maicony.

Z pcwodu ugodowego załatwienia spra­
wy honorowej, złożył dr. Raabe, adwokat we Lwo­
wie — w imieniu niewyiaienionych mandantów, na ręoe 
naszej redakcyi kwotę 60 koron ua rzecz wdów i sie­
rót, pozostałych po powstańcach z r. 1863.

W y  stawę wyrobów artystycznych ze szkła i  
porcelany, przywiezionych z wyjtawy paryskiej, otwie­
ra tymi dniami firma K. Lewicki. Dochód z wystawy 
przeznaczony ua rzecz Tow. Szkoły ludowej.

Zapiski literackie i artystyczne.
R e p e r tu a r  te a tr u  m ie js k ie g o :
VV piąluk i3  bm. po raz p ie rw szy : „bod eństwo*, kome- 

d/8. w 4  aktach Ig. Grabowskiego, z  uo;::a.-jm pań : Bednarzew - 
siśiej, Solskiej, W ęgrzynowej, Jankowskiej, Nalycz, Boleckiej, Ky-
b i-k ie i, o :1.: Soj- k p -m i. I* >!n *.n:i, F D r e r  F e 1 : . ■, N  v--. ■ . «;o.

Najtańszym a minio to najlepszym proszkiei 
do zasypywania dla 

N l E M d l V Ł Ą T i D Z i e <  < 
IMt pofiz powagi leJuuakie polenar*,- P u d e r  a n t i s e p t y c z n y

Prawdziwy tylko w siikoYvych pudelkach z mar­
ką „Opatrzność44 w każdej aptece do na­
bycia pod nazwą Pu der „Haya1*4. —  Pu­

dełko 35 centów.



„SŁOWO POLSKIE" Kr. ĆiS z dnia 24 listopada 1900.
I

T aj wjjewiłza, Jaworskiego, BeOn.irczyka, Kosińskiego, W ęgrzyna, 
łłfcsow skiego, O l. ańsm ego i innych.

W  sobotę 34 bm. „Traviat&*, opera w t  akta ih Vt-rdiego. 
Ostatni wyślą;- u. Grabczewskiego i Janiny Korolewia?, oraz 
występ Al. Myszugi

W niedzielę 35 b. in. o godzinie bV* popołudniu: „D oży­
wocia", komeuya >v 3 aktach Aleks. br. 1'redry, ojca i „W esele 
przy lotarniauli", operetka w 1 akcie Offenbachu.

W  rn d z ie lę  wieczorem  po raz ósm y: „Zaczarow ane kolo“, 
b rśń  dr arrsfyeznS L Rydla

W  1 -‘iędziaJtok 33 bm. po raz  d rugi: „Rodzeństwo* ko* 
m edya w aitfccii Ig O, abowskiego.

----------

ązek
■towaraysseń zarobkowych i gospodarczych.

Dwudzieste afeóste walne zgromadzenie delega­
tów Z w itku  stowarzyszeń zarobkowycli i gospodar­
czych, rozpoczęto się dziś o godz. 9*/4 w sali Kola 
I itenacko-artystycz 11 ego. Zagaił je prezes Związku p. 
W ojciech  Bicchońslri, poświęcając na końcu bardzo 
gorące wspomnienie śp. Stanisławowi Szczepanów*

I skieinu. Grfosem drżącym od wzruszenia podniósł 
mówca wielki patryotyzm zmarłego i niezmordowaną 
chęć służenia ziemi ojczystej. Dobra wiara w ludzi, 
której mimo wszystkie zawody nigdy nie tracił, oży­
wiała go zawsze przez całych lat dwadzieścia jego 
ciężkiej i pełnej najwyższego poświęcenia pracy dia 
dobra, nad wszystko ukochanej Ojczyzny. A przecież 
dziwna i straszna tragedya losów miała być sniu- 
tnern rozwiązaniem tyen szlachetnych wysiłków Śp. 
ŚfanisIavjowi nie danem było nawet umrzeć na ro­
dzinnej ziemi, a społeczeństwo nie potrafiło ocenić 
człowieka, którego godny następca, oby jak najprę­
dzej przyszedł.

Również gorące wspomnienie poświęcił prezes 
śp. Bandrowskiemu Alfredowi, bardzo czynnemu 
członkowi wydziału, oświadczając wreszcie, że oba 
wspomnienia zapisane zostaną do protokołu. Obu 
wspomnień zebrani wysłuchali stojąc.

Następnie odbył się wybór przewodniczącego 
zgromadzenia, którym został dr. Wurst z Kałusza.

Na wniosek p. Romanowieza odesłano sprawo­
zdanie z czynności wydziału do osobnej komisji. 
Tak samo odesłano do komisji sprawozdania o do­
konanych w ciągu r. 1899/1900 lustracjach, tudzież 
sprawozdanie komisy i kontrolującej o zaniknięciu ra­
chunku wem za r. 1899.

Z porządku dziennego miano zdać sprawę 
w przedmiocie organizacji Banku związkowego, na 
wniosek jednak p. Bieehońskiego, sprawozdanie to 
odłożono do jutra, ponieważ dziś odbędzie się jeszcze 
posiedzenie wydziału, tak, że jutro można będzie 
wystąpić z konkretniejszymi wnioskami.

Następnie przyszła kolej na wnioski wydziału. 
W sprawach podatkowych odczytał obszerny referat 
sekretarz związku p. Narcyz Ulmer, stawiając nastę­
pujące wnioski.

Zaleca się stowarzyszeniom związkowym:
1) ażeby po myśli § 110 ustawy z roku 1896 

regularnie co roku wnosiły fasye uo podatku zarob­
kowego w ciągu dni 14 po zatwierdzeniu rachunków 
przez walne zgromadzenie;

2) ażeby na wypadek, gdy wymiar podatku za­
lega lub w rekursaeh pozostaje, tworzyły z czystych 
zysków rezerwy podatkowe;

3) ażeby uskutecznione wymiary podatków ba­
dały we wszystkich szczegółach bezpośrednio lub za 
pośrednictwem biura Związku i przeciw nieprawidło­
wym wymiarom, nawet w wypadkach drobnych ró­
żnie, wuosily rekursy, dla spowodowania zasadni­
czych orzeczeń.

Nadto wniósł referent, aby Wydział Związku 
Wystosował do Rady państwa petyoyę, celem spowo­
dowania rządu do pouczenia podwładnych orgauów 
W kierunku należytej i z intencyą ustawodawczą 
zgodnej inter^retacyi ustawy o opodatkowaniu fun­
duszów rezerwowych itp., tudzież aby wydział poro­
zumiał się z innymi Związkami stowarzyszeń 
w Auntryi, jak: ruskim, czeskim, słoweńskim i nie­
mieckim, a to w celu rozpoczęcia akeyi zbiorowej, 
mającej na celn obronę zagrożonych interesów wszyst­
kich stowarzyszeń w Austryi.

Wszystkie te wnioski odesłano następnie po 
krótkiej dyskusyi do komisyi.

W sprawie stosunku stow. zarobkowych i go- 
spodnri-zych do rękodzieł, mówił p- Rotnnnowicz, 
wykazując, że rękodzielnicy misi mają przed sobą 
bardzo piękną przyszłość, byleby tylko ująć ich 
w korpmacye i w ten sposób zapewnić im wszystkie 
warunki ;r.>dukcyl, jakim dotychczas odpowiedzieć 
mogą tylko fabrykanci, rozporządzający wielkimi ka- 
pitalumi. Ostatecznie iniiouiem wydziału postawił 
mówca szereg wniosków, a mianowicie, aby stowa­
rzyszania związkowe starały się o ile możności za­
kładać spółki o ekonomicznej doniosłości dla ręko­
dzielników, a więc magazynowe, surowce, a głównie 
wytwórcze dla wspólnych dostaw publicznych. Związ­
kowe stowarzyszenia powinny takim spółkom przy­
chodzić w pomoc kredytem i zastosowaniem rat 
spłaty do właściwości przedsiębiorstwa danej spółki. 
W tym względzie Powinien wydział Związku wypra­
cować statuty wzirowe dla poszczególnych rodzajów 
spółek rękodzielniczych. Wnioski te odesłane do 
°sobn('i komisy i.

Sprawę orzeczenia najwyższego Trybunału 
o wkładkach oszczędności referował dyr. Terenko- 
czy i w przedmiocie wkładek od osób, nie będących 
członkami towarzystw związkowych, postawił wnio­
sek na odnośną zmianę statutów, która może być u- 
skuteczuioną przez zmianę nazwy „rachunki bieżą­
ce", na nazwę „wkładki oszczędności*. Oba wnioski 
przyjęto jednomyślnie.

Następnie odczytano wniosek Tow. zaliczkowe­
go w Brzostku na domaganie się kredytu w Banku 
austro - węgierskim dla towarzystw związkowych, 
wobec tego, że mezwiązkowe korzystają nieraz z te­
go kredytu.

Dr. Gabryszewski % Bóbr ki postawił wniosek, 
aby związek czynił starania 11 rządu o ograniczenie 
udzielania koncosyj i zatwierdzenia statutów towa­
rzystw, które pud rozuoiitemi szumuemi firmami u- 
prawiają na prowincyi lichwę.

W sprawie tej zabrał głos p. Romanowicz, ‘do­
wodząc, że najskuteczniejszym środkiem do usuwa­
nia t: kich szkodliwych narośli na rzeczywistej koo- 
peracyi. byłaby reforma ustawy o stowarzyszeniach 
lub nowela o przymusowej lustracji stowarzyszeń.

Wniosek dr. Gubry szewskiego odesłano ostate­
cznie do komisji.

Z kolei przystąpiono do wyboru członków ko- 
misyj, które obradować będą dziś popołudniu w lo­
kalu Związku.

W obradach walnego zgromadzenia bierze n- 
dział 80 delegatów, reprezentujących 86 stowa­
rzyszeń.

Depesze „Słowa Polskiego"
z  dnia ‘d ii listopada.

Fałszerze banknotów.
Kraków. Policya aron ziewała tu dwóch mło­

dzieńców, pochodzących z Rosji, którzy puszczali 
w kurs fałszywe, udafuie robione tuszem blankiety 
lOo-rublowe. Znaleziono przy nich uśm takich bank­
notów. Są to ci sami sprawcy, którzy przed kilkoma 
lniesiąeami zmienili u pewnej tutejszej wekslarki 
fałszywy banknot lOUrublowy.

Tani węgiel.
Kraków. Dziś zjawiły się na mieście cztery 

wozy prywatne, rozwożące węgiel. Jest. to tronku- 
reneya dla miejskiego składu węgla. Sprzedają one 
wegiel po tych samych cenach, co i miasto, ale 
gorszy z kamieniami i dają zlą wagę. Prezydent 
Frieuifófl zarządził rewizyt jednego takiego wozu.

„Dom Elżbiety".
Wiedeń. Dziś przed południem odbyło się 

uroczyste poświęcenie „Domu Elżbiety" (Elisabeth 
Heim). Aktu poświęcenia dokonał nuncjusz papieski 
Tailiani w obecności protektorki Maryi Józefy przy 
udziale licznych dostnjuików. Celem tego domu jest 
przyjmowanie wdów i sierot po oficerach i urzędni­
kach państwowych i obywatelach stanu średniego.

Sprzedaż kopalń arcyks. Fryderyka.
Wiedeń. Niedawno temu dostała się \7 łamy 

gazet wiadomość, ze wielkie zakłady przemysłowe 
i kopalnie węgla i żelaza, należące do arcyksięcia 
Fryderyka, mają być sprzedano. Wiadomość ta zo­
stała zaprzeczona przez koła interesowane. Obecnie 
toczą się układy o zakupno tych przedsiębiorstw 
(a są ona w Galicyi, Węgrzech i Śląsku) z pewnym 
bankiem berlińskim. Przedsiębiorstwo to uprosiło już 
dyrektora „Prager Eisen W erkstadten" i innych fa­
chowców, aby wydali opi-iię o tych przedsiębior­
stwach. Za kopalnię tę żąda arcyksiąże Fryderyk 
28 milionów zł., nie licząc zapasów towaru, które 
wartąją 6 milionów zł. Przedsiębiorstwo berlińskie 
daje juz za te przedsiębiorstwa 24 milionów zł.
Zdaje się, że wkrótce przyjdzie do porozumienia.*

Przemysł cukrowy.
Wiedeń. Dzienniki donoszą: W  ministerstwie 

skarbu odbyła się w obecności zastępców innych mi­
nisterstw koufereneya interesentów’ przemysłu cukro­
wniczego; obradowano nad sprawą zniesienia premij 
wywozowych.

Kriiger we Francyi.
Marsylia. Prezydent Paweł Kruger ma dziś

wyjechać do Puiyża. Kriiger oświadczy! w rozmowie 
z pewną osobistością, że wojny w południowej Afryce 
nie można jeszcze uważać za ukończoną. Boerowie 
zostali pokonani nie bronią, lecz przewagą, która zo­
stanie przecież przy pomocy bożej przez sprawiedli­
wość spra w y boerskiej zwyciężoną.

P a r y ż .  La Journal donosi: Ponieważ Anglia 
dotychczas nie notyfikowała mocarstwom aneksyi obu 
republik, uchwalił rząd przyjąć Krugera z wszelki­
mi honorami należnymi naczelnikowi państwa, jednakże 
ze względu, iż Kruger jeździ incognito, przyjmie Lou- 
bet firńgera, jeżeli* sobie tego ten będzie życzył,

ger nie przybył. Dr. Leyds oświadczył w jego imie­
niu. że Kruger jest zbyt zmęczony podróżą, a po- 
wtóre, żo żałoba nic pozwala mu brać udziału w ja ­
kichkolwiek bankietach. Kiiiger upoważnił Leydsa, 
ażeby oświadczył, ze nigdy nie zapomni o tern ser-, 
decwnein przyjęciu w pięknej Marsylii, które przeszło 
jego oczekiwania, 'h e  spodziewał on się tak serde­
cznego przyjęcia nawet od miasta, które dało Fran­
cyi tak piękny hymn narodowy, który służy wszy­
stkim bojownikom za wolność," juko hymn wojenny. 
W imieniu Kriigerra wypił dr. Leyds zdrowie Loube- 
ta, w swojem zaś imieniu zdrowie komitetu, urzą­
dzającego przyjęcie dla Krugera. Kruger pojedzie 
dziś do Paryża.

Koleje bośnlaokie.
Kiloma Kctnimlie Ztg. donosi z Konstanty­

nopola, że zamierzona budowa kolei bośniackich wy­
warła w Tureył dość przykre wrażenie. Sułtan miał 
się nawet zwrócić do państw bałkańskich z prośbą 
o odpowiedź, jak się na Lę sprawę zapatrują, ponie­
waż ta kolej zwrócona jest przeciw państwom bał­
kańskim. Rosya dotychczas nie wyszła ze swego re­
zerwowanego stanowiska i w kołach Porty przypu­
szczają, że rosyjska umowa nie ogranicza się tylko 
na status ąuo, lecz tukue na rozdziale sfer intere­
sów w przyszłości.

Choroba oara.
W ie d e ń . N a  d z i s i e j s z e !  g i e ł d z i e  

r o z p o w s z e c h n i o n e  b y ł y  p o g ł o s k i  o 
g r o ź u y m s t a n i e  z d r o w i a  c a r a ,  z powodu 
tego przebieg interesów mi a) dość słabą tendencję.

Londyn. Central Navs donosi z Petersburga, 
że trzy wagony salonowe dworskie wyjechały na 
granicę, aby zabrać angielskiego doktora, którego 
posolą królowa Wiktorya carowi, aby go leczył.

Wiedeń. Wczoraj przybył tu książę Sergiusz 
z małżonką i zajocliali do hotelu Imperial. Książę 
Sergiusz przerwał swój pobyt we Floreucyi z powo­
du złych wieści o stanie zdrowia cara. Książę Ser­
giusz oczekiwać będzie we Wiedniu dalszych wiado­
mości. Jeżeli te wypadną niepomyślnie, uda się ksią­
żę Sergiusz do Moskwy, a stamtąd do Liwadyi.

8]>fzedajna polioya.
Berlin. Dzisiejsza rozprawa Sternberga przy­

niosła dość wielką niespodziankę: oto przysłucliiwa- 
ny tajny radca wojenny, były prokurator państwa 
dr. B o m e n a ,  zawiadomił ku zdziwieniu publiczno­
ści, żo skompromitowany komisarz Thill uciekł.

Wspólnik mor der oy króla Humberta.
Sues. W Pełinson aresztowano anarchistę Ta- 

f e j a ,  któremu zarzucają współudział w zamordowa­
niu króla Humberta.

Sytuacya w Chiuaoh.
Londyn. Morning Post donosi z Pekinu dnia 

21 b. m .: Krążą tu pogłoski, że oddział niemieckie­
go wojska stoczył potyczkę z Chińczykami. Niemcy 
mieli ponieść klęskę. Szczegółów brak. To samo pi­
smo donosi dalej, że kolej żelazna do Pekinu będzie 
w przeciągu miesiąca zrekonstruowaną; przy robotach 
zajęci są Niemcy,. Anglicy, Włosi i Japończycy. Dzie­
więciu posłów zwróciło się do Likuuczana z żąda­
niem ukaiania gen. Tungfuhsianga; poseł niemiecki 
zawiadomił nadto Lihunczana, że Koniecznem jest, 
aby zagraniczne mocarstwa na własną rękę przepro­
wadziły ukaranie winnych urzędników.

Wiedeń. Jak  Frenidenblatt donosi, rząd austr. 
węgierski poczynił kroki u rządu niemieckiego z po­
wodu wydania w Niemczech ustawy o oględzinach 
bydła i mięsa, która ogranicza eksport z Austro- 
Węgier do Niemiec.

Kroniczka z ostatniej chwili.
© zbrodnię zabójstwa oskarżeni stanęli dziś 

przed sądem przysięgłych Fed’ko Kaczkowski, Karol 
Tryńka i Semen lwaiiuzuk z Leszozkowa. Akt oskar­
żenia zarzuca dwom pierwszym, że dnia 12 sierpnia 
b. r. czając złość do ekonoma Czajkowskiego, w  ten 
sposób przeciwko niemu działali, że śmierć tegoż 
stąpiła". Paśli oni mianowicie konie na pastwisku, gdy 
zbliżył się Czajkowski, młdawua przez nich znienawi­
dzony, wtedy Kaczkowski, czy toż Tryńka, nie zostalu 
to bowiem żadnemu z nich udowodnione —  porwał za 
kół od plota 1 uderzył tak silnie Czajkowskiego w gło­
wę, że ten bez życia padł na ziemię.

Do tercetu aktem ockarżeuia powołano Iwańczu- 
ka, słyszano bowiem, jak dzień przedtem zmawiał się 
on z iuuymi, że wartoby Czajkowskiemu raz koniec 
zrobić.

Oskarżonych bronią: dr. S o l  a n s  k i ,  sekr. D o -  
m i c z e k ,  oraz dr. K u l i k o w s k i .  Rozprawę prowadzi 
radca P o d l a s z e c k i .

Epiiemiu tyfusu nie notu j e dziś wprawdzie 
wypadku w okolicy zakażonej, natomiast wybuchły 
dwa wypadki sporadyczne: jeden przy ul. Młynarskiej 
I. 16, drugi zaś w ul. Dzialyńskich 1. 6 .w pal1ic.1i elizejskim i odwiedzi go potem w hotelu.

jC ftray lia . Wczoraj odbył się na cześć hiii- 
gera bankiet,, przy udziale około 300 osób. Sam Krfer

Znane 2 dobroci ri sitk i c y g a r e to w e  tiEndolfa l le r l i iy /f t i  w  feł.rai4o wii», są licznie naśla­
dowane, wobec czego amatorowie prawdziwie, dobrych tutek raczą żądać wyraźnie as f a b r y k i  B a  
dolffa  l l e r l i c ł i l a  w  R r a Ł o w ie , które w każdym handlu )ub trafice sa dQ nabycia. _   <
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NADESŁANE.
Rulr,;l;a „NAuE&ŁANE* nie pi chodzi od rerfalccyi, 

która też za nią odpowiedzialności nie przyjmuje

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Ł e e a i  H a p p
ordj nu j e  od 9—12 i  od 2 —ó 6970

aH:a Tscgrieliczislzsi. nr. 13. 2. prąfcrs.

Dr. Antoni BoicSd
Speoyalista dla chorób skórnych i wenerycznych, chorób ko 
biccych i pgoherzowyoh, lęozy metodą doświadczoną długo 
‘ letnią. Także leczenie na wzór Lin.lewiese i parą. 

O rdynuje od 9—11 rano, popołudniu od godz. 2—6. 
Na żądanie mogą być leki wydane z apteki w sposób 

dyskretny. — Poradnik pńcztą 1 zł. 20 ct. Lwów, ulica Zimo- 
rowicza I. 5. 5812

Dooent potożniotwa i ginekologii
nuiwernytetn lwowskiego

Dr. Franciszek Kośmiński
mieszka obecnie ul. Akademicko. 1. 26 I. p., tele­

fon 697, ordynuje od 3—4 popol. 6294

Lękam oho *6b kobiecych i aLiszer 6106

X D r .  " W  L S  Z  Z b T
o r d . 3 — 5 p o p . u l .  B ernsteina 1. G. Telefon 693

Przeciw grasującemu obecnie t y fu s o w i
najznakomitszym środkiem ochronnym jest

Wino czerwone „królewskie6*
( V I S O ł T T i i . Ł I l )  1873

z p i w  n i o f i r m y :

M A K S W ES EL i SYN
Lwów, ul. Krakowska 14. (nr. teł. 97). 

firma ta  poleca też swój zasobny skład win tokaj- 
shich naturalnych i wybornych, koniaków, szampa­

nów i likierów najprzedniejszej jakości.

f i l p l l  p. Maryi Heleny Jachimeckiej córki p. 
1 ^ - l . l A "  Wojciecha Jacninieckiego, obywatela 
z p. Bronisławem Kachnikiewiczem weterynarzom od­
będzie się 24 bm. w kościele Maryi Majdaleny o 7 wiecz.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d 23 b. m.

Kurs lwowski:
Zn 100 rubli ar. • • vt icą; 1 2 7 '-  ■ t%dują: 128'12
Za 100 marek ■ .  ,  a-. 30 .  68*80
20-<raitkówku • • • .  9'60 a 8.00

(Bonk rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 23 listopada.
Dziś notttjuuiy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l n t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotow a 7*40 do 7‘50. Pszenica n a  term inu 7 '20  

do 7*30. Żyto gotow e 6 '25 do 6 '50 . Zyto nu terminu 
6 '20 do 0*30 Owies obroczny 6*10 do 6*30. Owies na lermiiia 
5 ‘75 do 6'bO. Jęczmień pastew ny 5*00 do 5*50. Jęczmień 
brow ar. 6*25 do 0 75. Rzepak 13*25 do 13*50. Lnianka 
10*50 do 11*—. Groch pastew ny 6’— do 6*50. Groch 
do gotow ania 7*25 do 12*—. W yka —*— do — *— łloblk 5*80 
do 6*20. Hrocckct *— do —*— . Kukurydza sta ra  0*00 do 0*0 
Kukurydza n o w a .—*—  d o — *— . Chmiel za  60 Itiln 00*— 
do 60*—• Koniczyna czerw ona 55*—  do 65*— Koniczyna biała 
36*— do 65*—  Koniczyna szw edzka — ”— d o — -■— Tymotka 
18*— do 2 4 .-

Spirytun louu za  50 Itr. gotowy 17*75 do 1S*— ; parilm  
lania! o ' nn terminu 16*25 do 16*75.

U sposobienie: Ruch ograniczony, ceny pszenicy  i żyta
cokolwiek się  obniżyły, inne produkta notu ją się niezmiennie.

W le d e ć , 33 listopada. Dziś o  godzinie 12 m inut 32 
pfzed p rtu d , noiow auo: .Marki niemieckie 117 78, Kenta majowa 
•JS*30: W ęgierska ren ta  koronow a IKJ‘35, Akcye kredytowa
666*50, Ktodytowe węgierskie 6 6 9 '—, l'ank anyio-au-tryack 
270*— , Unionbank 543*— , Bankverein 4,0*—, i.uenderbank 
411*—, Kolej pań. 657*— , Lombardy 115*50, ElbenUial 470*—. 
-o w arzy v w  .  akoyjne broni — •— Akcye tytoniow e 285*— AIpl- 
iiy 434*50, Kima bluranyu 487*50, f r a j e r  iii sen  1685 -■— 
Losy turecwie 105*—, Ruble 254*50, 20-iranfcow — *■— , 
Uoden-Credit —*—, Tram w uye —*— . Akcye gal. Banku liip. 
—*—. 4°/o Gal. pożycz, kr. z r .  1898 —*—, 4% L isty  zastaw . 
Banku kraj. — *—, Listy Tow . kredyt, ziemsk.

'  słaba.
B e r l in ,  23 listopada. O godz. 12 rn. 6 notow ano ; 

Kredyty 205 90, Discouto Commandit 176*75,
T endencya słaba.
W ied eń , 23 listopada. (Giełda zbożowal- 
Pzzenica na  wiosnę od 7 ’78 Jo  7*79, żyto a a  wiosnę 

7'GO do 7'61 kukurydza i:a m to p a d  od . — do — kc-  
ću rydza  nu maj czerwiec od 5 '80 do 5*31 owies na wiosnę 
'od o*88 do 5 '90 , rzepak na styczeń Inty od 0 ‘— do 3 '- - ,  na 
ńerpień wrzesień 0*00 do 0*00, olej rzepakow y na styczeń kwie­
cień od — *— do — — ,

Tendencya słaba.
Sucho.
I t u d a p e n ł ,  28 listopada. P a n n ica  n a  kwiecień od 

j7'4* do 7 4fi, pszenica u* pwtd:;! irulk od 7 '06 do 7*67, ńyta

n a  kwiecień od  7*18 do 7-2'ć, owies iw kwiecień od 5 ’58 do 
5*58 kukurydza nu maj od 5 01 do 6*08.

Oferty liczne.
Chęć słabe,
Tendencya -»bs„
Pięknie.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń, 22 listopada.

W zasadzie żadna zmiana na tutejszym targu 
nie zaszła, chociaż nie było tak bezwzględnej sta- 
gnacyi, jak ją  ostatnimi czasy zauważyć było można. 
Interesowano się nieco więcej jak zwykle austrya- 
ckimi i węgierskimi kredytami, tudzież staatsbahna­
mi, najwyższych kursów nie zdołano jednak dotrzy­
mać. Główna uwaga była, jak zawsze, skierowana 
na alj.iny, które jeszcze postąpiły w kursie ; kto je 
popiera, żadną miarą dociec nie można, to pewne, 
że awans kursowy nie stoi w żadnym związku ze 
sprawą kartelową. Niektórzy utrzymują, że zarzą­
dowi towarzystwa udało się nawiązać bardzo ko­
rzystne relacye z włoskimi konsumentami, drudzy 
znowu twierdzą, że aipiny knpują na seryo (?) cały 
kompleks zakładów hutniczych arcyksięcia Fryde­
ryka. Obydwie wersye nie są niczem innem, jak  po­
głoskami rozmyślnie w kurs puszezouemi, znachodzą 
się jednak tacy, którzy wierzą, lub udają, że wierzą 
i kupują.

Zresztą interesowano się jeszcze akcyami fa­
bryki broni, ale w kierunku odwrotnym, gdyż spra­
wozdanie zarządu na ostatniem walnem zgromadze­
niu akcyouaryuszy z przed kilku dni, przyznaje 
całkiem otwarcie zaprzepaszczenie majątku zakła­
dowego. Ale, jak to przewodniczący wyraźnie jio- 
wiedział, lepiej jest nie mówić o tem, co było, a ra- 
ezoj myśleć o tein, co będzie ?! Zdajo się jednak, że 
z całego interesu nic nie będzie.

Brody, 22 listopada. (Zboże). Dowozy z Bo­
sy i na tutejszym targu zbożowym w bieżącym tygodniu 
wynosiły 5 d l  6 waguuów dziennie. Ihspfeóbieuie bez 
zmiany panowało mdłe.

Sprzedawano: pszenicę z bliższych okolic po — *—  
do — ■— rubli, żyto z bliższych okolic po 3*70 do 
4.07*5 rub., z dalszych zaś po — *— d o — *—  rub.,hre- 
czkę z bliż. okolic po 4*95— 5'00 rub., z dalszych zaś 
po 5'10 do 5'15 rub., proso ż dalszych okolic po 4*10 
do 4'50 rub., groch do got. z bliż. okolio po — *—  r., 
z dalszych zaś okolic po 5*30 do 5'50 rub., kono- 
piane siemię z dalszych okolic po 0. — do 0*— rub., 
owies z dalszych okolic po 3'90 do 4 20 rub.

Otręby pszenuu a bliższych okolic pu 3*05 do 
— *—  rub., z dalszyuh okolic po — *— do — *— rub., 
otręby żytnie z bliższych okolic po 3*50 do — *—  
rub., z dalszych zaś po — *—  rub. do — *— .

Wszystko za 100 klg. truusito A la rinfusa, etn- 
cya kolejowa Brody.

Czerwony kouioz pj 59 do 65 zh, biały zaś ku- 
uicz po —  do —  zł za 100  klg. brutto za netto.

Jagły prodnkcyi tutejszych młynów po 9*—  
do 9*30 zł. za 100 klg: brutto za netto.

Krajowa komisy a rolnicza odbyłn wczoraj 
v/ gmachu sejmowym, w sali obrad Wydziału lirajo 
wego posiedzenie, któremu przewodniczył marszałek 
Stanisław hr. Badeui. Na posiedzeniu tem omawiano 
wnioski w sprawach agrarnych, a mianowicie wniosek 
p. Hupki o zaprowadzeniu niepodzielności pewnych za­
gród włościaiiskich i p. Potoczna o utworzeniu włości 
ruchomych.

Po dysk asy i zapadła uchwała, by doradzać utwo­
rzenie subkomitetu, któryby dalej jeszcze studyownł te 
kwestye, przyczem uznano za potrzebne, by wszystkie 
wnioski, dotyczące tej sprawy, traktować łącznie. — 
Do komitetu wybrani zostaii pp.: Piłat, Onyszkiewicz 
i Stuuisłuw lir. Stadnicki, z prawem kooptowania sił 
fachowych.

Z kolei na porziidek dzienny'weszła pod obrady 
sprawa unormowania warunków, pod którymi ma być 
udzieloną subweucya krajowa na zakład sadowniczy 
pod Krakowem, poczem warunki przedstawione, zo­
stały przyjęte. t

Natomiast, pomimo energicznego poparcia, tej 
prośby ze strony pp. Czecza i Struszkiewicza, odmó­
wiono prośbie Towarzystwa ogrodniczego krakowskiego 
o udzielenie pożyczki z funduszu przemysłowo rolni­
czego na koszta założenia tego zakładu.

W dalszym ciągu komisya zajmowała się sprawą 
zmiany ustawy o liceucyonowaniu bueliajów, której, 
jak wiadomo, odmówiono saukuyi. W myśl uwag rządu 
zmieniła komisya odrzuconą ustawę i postanowiła tak 
poprawioną wnieść do Sejmu na najbliższej sesyi.

W koilon rozstrząsała jeszcze komisya sprawę 
kursów mleczarskich i zgodnie z wnioskiem referenta 
p. Struszkiewioza uchwaliła doradzać Wydziałowi ltra- 
jowdmn urządzenie ruchomych kursów mleczarskich, 
jak dotyohozas, przyczem nie należałoby spuszczać 
z oka sprawy założenin krajowej szkoły mleczarskiej 
w wyższym styln przy jeduoj z renomowanych ser­
kami w krajn.

W  Niemozeoh rozpowszechnia aię coraz bar­
dziej opmia, że wobeo odnowienia traktatów handlo­
wych, życzenia agrarynszów, którzy domagają się po- 
dwójnyoh taryt, będą mnsiały być częściowo nwzgię- 
dnione. Do nowych traktatów zastoiowauy zostanie 
najprawdopodobniej system mięszany.

Celem zapobieżenia brakowi i drożyśnie wę­
gla w Niemczech zuiżouo tam znowu taryfy kolejowe 
dla tego materyału. Skoro jednak mimo to, zło nie 
przestało istnieć, nakazano powiększyć państwowe skła­
dy węgla i eksploatację rządowych torfowisk prowa­
dzić intensywniej.

I??u8ki minister dla robót publicznych prze­
dłożył pruskiej Radzie kolejowej dwa ważne dla Ga 
licyi projekty. Pierwszy zawiera propozycyę Izb han-, 
ulowych w sprawie obniżenia taryf dla galicyjskiej' 
nafty, aby złamać amerykański monopol naftowy. 
Druga kwestya tyczy się podwyższenia taryf kolejo­
wych dla przewozu węgla drzewnego zAustryi, wzglę­
dnie z Gaiioy i, jak się teg domaga pruskie stowa­
rzyszenie dla handlu drzewem i przemysłu drze­
wnego.

Południowo - niemieccy fabrykanci cementu 
czynią w parlamencie starania o uchwalanie ustawy, 
ktćraby na cement auatryucki, wwożony do Bawaryr i 
innych państw Rzeszy memieokiej, nakładała 100 ma­
rek cła, a nie, jak dotychczas, 50 za 100 podwójnych 
cenm.

Statystyka żelaza. Na górnym Śląsku wypro­
dukowano w październiku r. b. 75.363 ton surowca 
żelaza, wobec 73,157 ton w odpowiednim miesiącu r. z. 
i 73.104 ton we wrześniu r. b. W powyższej ilości 
surowca było: puJlingowego i zwierciadiauego 36.956  
ton, beseu erowskiego 6.666 ton, toinasowskiego 15.354  
ton i iauego 16.387 ton.

Ruch robotniczy w Niemczeoh. W naj­
nowszym 134 tomie „iitutystyki państwa niemieckie­
go11 znajduje się następująca statystyka strejków: 
W r. 1899 było w całych Niemczech 1336 strajków, 
z których 14 zaczęło się przed 1 stycznia 1899 r., a 
48 trwało jeszcze po 31 grudnia 1899 r. 128S za­
kończonych w r. z. strejków dotycayło 7121 fabryk, 
a brało w nich udział 256.858 robotników, w tem 
40.062 uiżej lat 21. Wskutek strejków zamknięto zu­
pełnie 1090 fabryk. Najwyższa liczba strajkujących 
równocześnie wynosiła 99.333 osób, z czego 71.968  
było uprawnionych do natychmiastowego porzucania ro­
boty, reszta zaś złamała kontrakty. Strejków ofensy­
wnych było 1019, defenzywuych 269. Zupsłuem zwy­
cięstwem robotuików skończyło aię 331 strejków, czę- 
ściowem 429, a przegrana zupełną 528.

Dalsza pożyozlca, jaką Związek szwajcarski 
zaoiąga od amerykańsko francuskiego kousorcyum, nie 
będzie użyta ua wykupuo innych liuij koIojowyvh 
z wuluej ręki, ale ua rozmaite iuwestyoye, wśród któ­
rych budowa nowego dworca w Bazylei kosz em 20 
mil. fr. pierwsze zajmuje miejsce.

W  OKona^terze, żelazo belgijskie, którego 
wielkie zapasy nagromadziły się z powodu zamknięcia 
targów chińskich, bardzo skutecznie zaczyna konkuro­
wać z węgiersktem.

Emigr&cya do Stanów ZjeJncczocych.
Polit. Correzp'. podaje według źródła włosk ego sta­
tystykę emigrucyi do Stanów Zjednoczonych za czas 
od dnia 1 czerwca 1899 r. do 1 czerwca br. Oka­
zuje się z tego, że uajwiększą liczbę emigrantów do- 
sturczyiy Włochy, mianowioie 99.000, Austro-Węgry 
90.000, a Rosya 63 u00* w poprzednim roku Ausuo- 
Węgry 63.000, a Rosya 43.000.

Austryacki konsul w Pitteburgu donosi, że 
wywóz węgla amerykańskiego do Europy wzrasta tak 
dalece, że obecnie, aby podołać zamówieniom i trans­
portom, kolej Baltimore— Ohio, przecinająca aweini li- 
uiami wszystkie regiony miękkiego węglu, zamówiła 
6.000 węglarek stalowych, o sile przenośnej 50 tona 
każda, a rówmocześuie buduje olbrzymi dok w Curtis 
Bay koło Baltimore, w którym w przeciągu godziny 
będzie można załadować 10U0 tonu węgla ua okręty.

O S te n ie  z a s i e w ó w  w Stanach Zjeduoczouyoh 
donosi Cińciunati Price Curr^nt, że jest bnrdsu do­
bry, gdyż waruuki atmosferyczne wciąż sprzyjają we- 
getacyi. Dowozy ziarna ua targu są niewielkie, cu 
wpływa ua stałość cen. Co się tyczy dowozów kukury­
dzy, to w Stallach ua wschód Mississipi są zuaczne, 
a w zacliodnich średnie.

N isw y p ła c a J .L lc ić . Związek wierzycieli ogła­
sza między innymi niewypłacalność Moritza Bauingar- 
teua w Tarnopolu.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S l n n i s l a  w  l t o s N o a r « i k f .

Przyjechali do Lwowa
dniu 22 listopada b. r.

H o te l F r a n c u s k i .  1. Haliuger s  W iednia, O. Skarży#* 
s!:a  z  Szwejkowa, H. Hunicka z W ołynia, L. Redlich z W iaduia, 
W. Kornecki z Krakowa, Ig. K ossu  z W ęgier, I. Pawłowicz 
2 Krakowa, J. Armóiowicz z Krakowa, P. Ku ryś z  Bohorod-
Ci:.rn.

H o te l E u r o p e js k i .  St. Friedmaun z W io.-ław ia, W. 
Potocki /. L im anowej, M. H orw ath z W ęgier, I. Bzowski z  Li­
manowej, O. Pohl z W rocławia.

H o te l Im p e r ia l .  1. Jawornicki z  Krakowa, M. Chyliń­
ski z Krakowa, A. Mfsiągiewicz z Czyżow a, Ema H itr-w o 
z Rosyi, J. Łubiet, ;.:a z  Krakowa, Z. Lanckoroński z  T arto wa, 
S t  Zborowski z Koiaczyc.J

G r a n d  H o te l.  K. Liittig z  Halle J. Danras z W ęgier, 
J. Bernadiner z  W iednia, E. Kohane z W iednia, H, Mises z Wie? 
dnia, K. Mayer z Bougen, H. Szaliski z  Kuinborna, H. W essely 
z W iednia, A. Pich z Rragi, S. Klein z R athenów , J. Stern 
z W ied na. R. Koidowska Pragi, W  Boch z  W iednia, J  Ccay 
kowski z Kut, H. Spitz z Berna, A. Ebrljch ze Skaiatu.

H o te l C e n tr a ln y .  M Ldwentbal z  Koln, K. Cieński 
z Uwisły, W. Laskowski z T arnopola, F. Milerowicz ze Stan]- 
siar/ow a, J Szczurkowski z Źydaczow a, K. Madejski z MleioUj
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Posłuchania.
Od god*. 11- do 1. popoł. w« i r o d y  I n l Jd n l

u Dmiiioatailkd- u d g i/d a . 11 . do 1 . p opo la tM u  w# * r o - /  
1 d l o d ł ł o o  » proBydeai* k rą j. dyr. ak a r. Kopytow- 
dtlo^w- — -'1 g o d l. 11 . do 1. ro p o łb d u ls  t o d  s i a u n ł o  
n  d y rek to f * to łeg rafów  B o fe ro w b ia . — Ud god*.
91 . do 12. pw od p o ł. Co ils  l e n  ii i a  u d j i ^ i o f a  Ł-nbi tim - 
■ tw o w y o h .— **d gofls . 12. do i .  |iO|fo). o o d a ( 01.11*0 
p wyJutkiuitt w t o r k u  ł u (o d o la l i  ^ p re ii'( lrm :; -<j i-- 
Saog 1 akdd kt*.low ogo; w l i t e d a ł  e l a  w yjątkow o e ia  
jiittŁędiiłków 1  jiM w tuo ji t a  PupM ednfem  agłossoołoiu słg- 
i d  coda . 1. d o i .  popol. c o d a  i e . .u  se po iłaobm ilo  a  w ar- 
f  ałkft, *  wyjątkiem  w t o r k ó w  ł p ią tk ó w .

Do widzenia we Lwowie:
I t e d c M j  1 K u todrc m e b o p o iita li iu łu o . (oiuira, p n « d  

k tó rym  J*® Un*łnalers r . 165tt i1o*vł śiuby wlokopomoo). 
Kośolól 0 0 .  PoM lijiktm uw , lik  w aor kuóoiula tw , P io tra

k n y ś c ,  ■ lo tuu flą  w e iro d k u , JeaCjaiJiią a uailób Lwowa. —
( e.klo.T  wołOHku oayli sU uropig iu lu it. wimjUmo w etylu 
iusM ityóak lu i. — K a te d ra  a rcy b isk u p ia  onufa iiska  (pray 
rv  O rwłaóakiaJ), ®Łuk odiouliub 1 ko lum na ■ posągi om 
6w» Kr*y**Ło t** **. W uayutkło kościo ły , o tw arte  tylko

f ^nakJwKiic gruamobj u b»Ic*®Ibi Uiiiąchnaj 
m ow y, tu* pray  ogrodsto  m iejsk im  (Mftiit aojm ow a po lna 
j i e ib n  w «bU W ydtlaJu  k ra jow ego : .H u la*  Matujkl.l. — 
Ita tuua , u» liy n k u , da le j griiHub P o litech n ik i, now y gm ach  
Sadowy pr , y u *- B ato rego , N aiu tssiliim w o, Zakład Osso- 
Unskloh, B om  luwftłidów pray  a l. K ioparow skleJ, P aiac 
ąiuy lilekup l, U ulw erayto t, Nim 11. Ki u io lsak a  Jó io fa , Uaaa 
o •auiądnosoł* — W ajio  aw iedeełiiu  zakłady  ty p og ra llcm e 
-B low a pu lak lego", 00 nlediiluly ud god*. IB. do 12. aa 
■ełonsoiiieiu s ię  do A duiln lstrauyi.

O g r ó d ?  1 g » a r k l :  i»n iu uit W ysokim  Zam ka u kop- 
C;i IJliU wŁ ukełH klej“, usypanym  n» pam iątkę oi u-ttioł

ro o iu ic y  w aekoponinsgo fe-ij/iia. P ark  d try jsk i cay ll K i- 
^"■ k lo g u . ™ łłg rijd  n jie jsk i (P o jem ie t l i  w iro f tk u m la s ia . — 
W ały UetmasieM u w zdłuż ulicy K arola Ludw ika. •• W*— 
O ufaeruatorckie p rced  N aiim w tuieiw ani.

W y s i i a w y  i  m u z e a .
- J^lerttajaiiM  u y a t«H a  n y ro b d n  prnou iy. ilu k r a j o n e g e  o tw arta  oodaleunle w dom u m e g d .*  

nieFiadpckiob (inay  płucu Halickim). W ałęp wolny w po> 
M eufciuieii, okw iutek i p ią tek . W lim o d u ie  10 et.

N le n c C ą ją e M  w y ita w a  ajaduco ioL dcu  Tuwu- 
re y s tw a  p rzy jac ió ł aztuk p ięknych, pray płucu Iw . Uuoba 
• * » 1. p ię tro , o tw arta  ud godziny tl). rau n  fiu guda. 5, 
pupul.

— f lk t iB d h łu  p n e u i T « J o u e  u i l e j a h l e  o tw arto
codz ienn ie  (% w y ją tk iem  puniedaialków ) od Ił. ran o  do 8. 
popot. (w u iedaie lę  i św ię ta  0>1 f  C d iii.y 10 do 1),

~  Z a k ła d  u a ra d o n y  im. OmoIIUmIiIcIi. Ul- 
n luiteku o tw arta  od gadaluy  9. d u 2 . ■ w yjątk iem  idedełe l 
1 św ią t u rcoay ity e łi, G antuot m one t 1 m ed a li polsk lek  
o tw arty  im dtu w e w torki I p ią tk i te k le  ud godalny 8 du 
& popol.

— Miueum Imliula IttleilnMy oklsli «• liwih
liMca '1’ea tra liiii ł. 18.

T a r f f a f i e i t j r d n  1 d o r o f t a k :  Kur» delenny  aw ykly , 
d u jo ż k a  ii Jcuuuh UU et. — je d n o k o n n a  25 o t. —  d a id a  ua 
dw uraec g łów ny , 2 ko u na tu) ct. 1 knuna 45 ee. — Za 
w iękaay pak u n ek  nu kea io  20 o t. — J a id y  do rogatek ,
^ kotu ia Co ct. -  t konna 85 c l . ,  n a  W ysoki Zainak i do 
em eiititriy  2 konnu 40 ot. I konna 85 ct. — W pora# 
nuciiej. kur s  durożek  2 kouuyoU u 10 Cii., Jeduokounyeb 
o 5  ct. w y ie j. Kura IJak ra (k are ty  k ry te j) 'dw akoouego; 
■wy kły 46 o t., u a  dw urseo  1 a l., du ro g a te k  hii e t., t u  
W ysoki Zaum k i u a  c iaeu la rae  7U ot., w oeoy •  10 et. 
w y łe j.

i!czk'aii pociągów dla miasta Lwowa,
Wttfcuy o d  I - g o  p a ź d z i e r n i k u  1 9 0 0 .

w odle c;iu iu  órodkow o ei lo p e jśk ieg o  p ó iu ie js ie g o  o 3o 
m luu t od o sasu  łw ow skiejso,

U «  L w o w a  przychortzn.
Z K r a k o w a  osob. f r ló  runo; osob . 8*50 rauo : pulp* 

i ‘iłó w pul.; osobow y 5*45 w iecz.; posp. 8“4U w leci., oaob. 
b*4ó w iec z .; posp- 2-31 w nocv.nocy

_ _ T E A T R  MIEJSKI Wfl LW OW IE.

W  p i ą t e k  d n i a  3 3  l i s t o p a d a  I mDO i  o Uu .

B O D S E Ń g f W O
keiuedya w 4 akt. Ig. Gr&bowsidego. 

OSOBY:
Kazimierz
Wuirrik
MaU\ina Szaiuocey
LoiUia 
Aniela 
Stryj
Ciocia Ponia
Pnwieki, mąż Malwiny, radca, ab. ziem, 
Obusj/kowski. iiiiiż Lodzi, obywutel z.
Mi^tuskf, obywatel zięntókl 
Giiiiiskl, lefiiiS 
Sapiń^kl, obywutel ziemski 
Kwiatek, faktor uiajątkCiw 
Marysia, służąca 
Szpak, gospodarz 
Uylas,
Gorczyca *
Pietrek, miody chłop 
Owczarz 
Baba pierwsza 
Baba druga 
Baba trzecia 
Pawol, guraicimy

p. Nowacki 
p. Beduarzewska 
p. Solska 

Puięcka 
Jankowska 
Solski
W ęgrzynowa 
Fiszer 
Ruman 
Bednarczyk 

p. To rasie wicz 
p. Kosiński 

Feldmana 
Nałęcz 
Jaworski 
Bielecki 
Olszański 
Kliszewski 
Węgrzyn 
Kwiatopolska 
Rybicka 
Modzelewska 
Patiuszeuko

P-
P
P
P-
P-
P-
P-
P
P-
P-
P-

Rzecz dzieje się n& Mazovvszu.

Początek o godzinie l-m e j wieczorem.

C E S I  M IK .T SC  D R A M A T U :
Ł oi*  .n r t .  a .  5 o .u h  17 Ic. — Loża part. u»  4  osoby i4  Jt. —  Loża t  p . (gnbrn). 
o .. 6  osób 19 k ., boczna n a  5 osób 17 k ., n a  'i osoby 14 k . — Loża U p. n a  a 
osób 11 k., n a  S Osób 17 k.. n a  4 osob S k -  Lozn ILI p. n a  9 osob 9 k . — 
kotol w p a rte rz e  od  1 —lód 4 k o r., od ld 7 —1 d  3 kor., od 197— 1 2 k. 40 h. 
K rzesła  w paidorze ud 1 2 kor., od  !-3—49d l  k . bO b. — Fotel u a  T b:tlko-
n „  od 1—11 o ko r., od  12 Bu 4 ko r., o d  37—71 8  ko r. — K rzesło  n a  II  balk . 
od 1— 17 2 ko r. 49 h , od ' . f - l l u  i  kor. £0  h a l. — K izeslo  n a  III bnlkooio w I 
rzęd z ie  od 1 —*•& 1 kur., dalszo  od 5U— ll t i  40 hal., od 127— lt-fi i od  1SU— 2 .7  

60  bal., od 117— 12G 1 od  1U0—1*5, 22B—2«.’ 50 hal.

C odziennie przedstaw  l e n i e .  P o c z ą t e k  o  8 . B i l e t y  
w c z e ś n i e j  d o  n a b y c i a  w  b i n r s c  3 * lo l in a . *‘-W

I V _ . r s z e lK le  z a p y t a a i l a  
o d p o w i a d a  A d n i in l -  

*S r» C .f»  t y l k o  p o  o t r z y -  
* ° w  5  c t .  i c a r k i .

Drobne ogłoszenia.

| Kopno i sprzstlai. |
(✓ U PIĘ jedną |„ b parę kon- 
, x  so 1 stylowych złoconych 
ze Btollkami. Zgłoszenia przyj- 
Uilc Agencya dzienników i'u. 
eaż Hausmnna. 0404

Wietti wybór pisafc1.,,
t a  4 ct. poleca cukiernia Kur­
pach plac Halicki ! 7. GU9J

łdobniłcn w każdej familii
IM Ilp Id  parnia pokojowa, 

bez wody Dgrzewatui */nrr- 
tusern, nu ptowiucyę- w ysy-  
i&m z opisetti, i.tikże :vyp'.>~ 
życzaui. — Kta-oL Mv<l!ur.iki.
M er Au w u i 4 '  p:;:J

7 5  c t .
p ó l  k i l o  z n a k o m i t e j

K A W Y
poleca 5139

Frjflerylt Schnbutb i Sp.
Lwów, Rynek I. 45.

Handel zalożouy w r. 1789.

Masło deserowe
najlepsze, rozsyła codziennie, 
świeże w paczkach 5-kllowyoli 
netto 9 hiutów za zl. 450, oraz 
najlepszy ser stołowy 9 f. za 
3 zl. franka za pobraniom pu- 
cztuwem z gwaraucya najle- 
psstcj obsługi. M a r y a  E a u -  
b o w a  ą -  B j t e e n f c , , .  m i .io

Ii3tei'ps<j iiiajlątkowe
i  l i a i id lc w e .

W ropodajnym Potoku pod 
Ki ■o.snem do sprzeda­

nia 26 mórg. gruntu. Zgło­
szenia p rzy jm u ję :  A lojza
Piękoś, Jedlicze, lub ksiądz 
Piękoś, NitAnkowice. 0W 6

W ^ m iR Ż A W A  o trzystu  
Rkw względnie pięciuset mot'- 
gnch, pół godziny od kolei, 
od Igo kwietnik 1901 do w y ­
puszczeniu. B liższe szczegóły  
udzieli zarząd dóbr Hurnie- 
niec poczta Szczerzec.

6094

Łłamienicę dwupiętrową, in- 
■» trafną, korzystnie sprze  - 
dum. Tarnawski, ul Zielona 
1. 82. ó886

ifcsth sii. i skleci. I

11688 & ££  
kuchnia. Także frontowy sklep 
do najęcia. 6314

'ęgfiOŚZFILUJE się mieszkania 
uineliluwaiicgo w śródmie­

ściu z 4 lub 5 pokoi na prze­
ciąg zimy. Łasku we zgłoszenia 
przyjmuje ofertą biuro dzien­
ników, Fasuż Hausmana 9.

e t03

Wspaniała sala
znana Towarzystwa muzyczne­
go z osobną klatką schodową 
i ubikucyumi bocznemu, wielką 
knuhuią i garderobą — jest 
w gmachu hr. Skarbka zaraz 
do wynajęcia Bliższa wiado­
mość w administracyi gmachu 
lir. Skarbka II .piętro, 1 brama.

6394

Do sprzedania realność z o- 
grodein, dobre położenie, 

piękny widok. Bliższa wiado­
mość w Admiuistr. .Słowa".

5439

O ssolińskich I7a, cztery po­
koje, przedpokój, kuclmis 

oraz pokój kawalerski. 6347

ZARAZ do wynajęcia 5 pokoi 
frontowych przy ulicy św. 

Mikołaju nr. 33. 6ŻU4

u.e salonowe, dywany, 
porty ery, eut. wszy.-ukie 

rzeczy diMytn-om.e, od nnj- 
pierwszycii u,-m wiedeńskich, 
śą razem lab pojedynczo z po- 
W:.iii wyjaz.Ui ua wieś, zaraz 
pu cemtcji iimiarkowniiych tlu 
9#rxodóniu. liizsza  wiaiUuuośó 
IźruszewJkiogó 7, parter, d 1 

6354

C H O R O B Y  w s n e r y c z n e
i aa a tarzsła , obojga płci, 
choroby skórne i kobiece, 
oslubieuie uu tle neurastlienii, 

radykalnie 
spocyaRstu 3D r. ^ r i s c l i .  
PASAŻ HAUSMANA. Liozha 8. 

UstOiniiu m ikroskopijne i en- 
duskopijne) w godz. od 8—10 
i 2—0. Wyłącznie dia pau od 
g 5—6. 5977

Z r o ó K u lu c a y n z :  (n» F n ilin iu c ia ) l . o d .  3-12 w no- 
t j  IJoop.g-ZSpo |iu:bUBlu; OHUl-owjr 6 -17pop .; osob. 10-12, 
w  nooy .

Z T a r n o p o l n .  S r o ó ó w  os.7 -iO in n o  (c»  CoJaam .).
Z C o e r n i o w i o a :  fo sp . 12-20 w  nooy; (.Job. 6-20 

rano- pu -p . l*4b -  pu ludu .: ooohow y f. 65 w iio zó r: 
ooob. lo  -  w nocy-

Za 8  t a a i s t a  w o w a  : ozoo. II"CS w p idadn le .
Z K z e s i o w  o : o u b  11-46 p r ie lp o l .
Z o  B t r y j a :  osob. 1'2-UE z  nocy : ozok. h-05 rau o ,

usob. i - i a  w po ięO so b . 10-1S w nouy.
Ze S o k a lu  : lulasz. a-li> ran o ; mit-szi 6-— w ieczór 

(oa ta tu i ■ Belica).
Z J a n o w a -  m iezz. 7-43 ra c o : jn iesz . 15-óś p o p o lu i

ł ® Ł w t w a  odchodzą:

Do K r a k o w a  osob. 4-16 ra u o  p o a p .S -S O n n a ; ezoo
5-40 rano ; pczp . 2-jfi w pu lodo ie ; ozoo. 8-30 popo l.; ozob
l-.i-O- w nooy; poep, I2-< w nocy.

Ho P o d w o lo o a y o lc  [j  Podiam o^e) ozob. 6*42 ran o ; 
ouob. 9-4*2 rauo : pozp. 2 't  8 p o ro  - ozob. 11-23 w nocy,

Lo T a r n o p o l a  i Erotlów  iz Puóz.) 7-8B w ieczór.

L o  C z e r n l o w l e o  poap. 2-51 w  nocy : oaob. 9 0 7  
p rzed  poied .; poap. 2 -l»  popo ł.; oaou. 1 0 -40  w  liooy.

lin  E t  a n i  j ł a w o w  a :  ozob. 0-37- ra n o ; oaob. 8-10 
w ieczór.

Uo K z e s z o w a :  o io b . 3-30 popol. 
l io  S t r y j a  oaob- fi -MC- ran o ; ozob. 9-— przód poi.. 

o sub . 11-05 po po ład . U:'0h. «-ó(> w iecu jr .
l)u  S o k a l a  ozob. I0-2o przód po ł., ozob. 7-2C wie­

c z ó r  (pierw szy l  do Holzoa).
Do J a n u w a :  l iIc jz . 9-15 p rycip o !zó n icm ; m iesz.

6-13 w ieczór.

■ a H n n a B H H i a B K . - M
Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,

w edług  c:i»3 u środkow o-europej#hiegu.

Do KraUowa urzychodz^:
Z e Ł w o w u  osab. 4 '4 J r w o ;  posp. '55  rano ; osob . 84:! 

rauo ; ouob. 1*80 p o p o l.: posp . 2*24popoł.j o.-*ob.t3*vł;> popuł,, 
paup. w łeozór.

Z W i e d n i a  poap, B'05 runo , osob. Ił'45 rano , posp. 
2*43 popoł.; poap, 8*18 w łeuaór; oaob 10'0» w leouór.

Z Ł a n d e n b  u r g  u:  oaob. 5*12 popoł.
Z O ś w i t j o ł J o a  im Hkłtwiu® osob. 10,40 p ria il po ł. 

#•36 w ió ra ,; on T rzobinłtj 7*30 rano.
Z N. b  ą c a i l  prisea yoohą 0*3U rau o , 4*61* popoi.
Z fcł uohy : osob S.Jo. z  W a d o w l o  9-35 w ije^ .
Z W i e ł ł a a k ł  osob. 11*15 ran o , o sob . 0*6b włe«.
Z K oem yrjsow a: osob. 7*40 rano ; ouob. 1.— popol.;

osob. 7*10 w lecą.

% Krakowa odchodzą:
Do Ł w o w n  poap. 5*81 ru n u , o iob . 8*10 rano , osob. 

praeil pul., posp. 2*49 pupul., puap. 8*48 wiaus,, osub . 
#•16 wieukiór, usob. 10*5U w nuoy.

Do W a O c i a  osub. u2V) rituo , posp . ?‘2 J  rn u u , u su u. 
2 «—  popoł., posp. 2-31 popo ł., posp. 10-— w ieczór 

Do L u n  d e  u b u r g u : osob. y*2ó przudpbluil.
Du T a r n u w n  osob. tia15 wiecu.
Do U ś w l ę u l i d n  przoz T rz eb in ię  oaob. 0*40 wieoz.
Do U ś w i ę c i  m a n a  Mknwinę osub. 5'15 rau o , o bu lr 

3*— popoL
Do N u w e g u  d u . u z a  ua eJucUę : usob. 8*5ó p rzed -

połud.-, usob. 7,33 w iecz.
Du S u c h y ,  W a d u  w i c :  oaob. lo*2o w ieczór.
Do W ł e i l c z k i  mittsz, l*2o popoł., m lesa. SJ-8'.1 wiec 
Do K o c m y r z o w a :  o^ob. 8.30 przedpoi.; osob. 1-uU 

popo łud .: osob. 8 ' — witioa.

S p r z e d ^  b l l e t t i w  J i» a d y  zna jdu je  s ię  we 
Lw ow ie w b iu rze w yw iaduw czeiu  w D yrekcy i koi»;i puń- 
stw ow ych  p rzy  u l.  K rasick ich  5 , ludzie*  w agenoy i pism 
Ś. S oko łow sk iego  w P asażu  H ausinana.

A D  Q  Nie chciałeś wy- 
■ O i  v .  świadczyć mi o- 

stutniej przysługi Clicę zapo­
mnieć. Szczęść Ci Boże na no­
wej drodze, w brzysiflum ży­
ciu zobaczymy się. „H. M.“

pru wianie (ni o u towanieI 
haftów wszelkiego ro-o

dzaiu w ykonuje się ul. Zy- 
blikiewicza 15. Schody IV . 
I. piętro na lewo. 6ki)5

jgMocztmistrz, m łody, przy- 
sto jny, kawaler, poszu­

kuje z braku znajomości na 
te j drodze towarzyszki życia  
panny do inf S l  p rzys to jn e j  
brunetki z posag,cni, najchę­
tn iej córki pocz l mistrza., któ­
ry b y  przysta ł na zamianę 
poczty. A~dres „Pocztm istrz“ 
p.-r. Złoczów  6885

L - w ó w
Hotel Francuski j

Ruilt'1 Kriufflti1
0'fzynial I poldca> 

najlep. orya..

K O f l f l  Jam  za wyrobienie 
■ f c U U  pożyczki 2000 kor., 

splaoalnej w ratach miesię­
cznych po 60 koron. Urzędnik 
71 pojte iestante Lwów. UJ79

« /  1‘oszukiwane.

KAfARZĄBCA dóbr, pełnomo- 
cniir, przełożony oliazaru 

dworskiego, lat 39, bezdzietny, 
obziiajomiony we wszelkich 
gatezinclł gospodarstwa, ró­
wnież w przemyśle kroclimaln 
i syropu kartoflanego, prakty­
czny poszukuje posady od Igo 
marca 1901 r. ti4UŚ

Łaskawe oferty pod „R. G.“ 
do adLninistracyi , Słowa Pol­
skiego".

nOBOROWĄ służbę domową 
U  i dworską dostarcza biuro 
Czerwińskiej i Sp. Lwów. Sy- 
kstuska 4. C393

Były żandarm, 31 lat, żonaty, 
z pięknem pismem i kiiku-’ 

lctniOj praktyką biurowa, ob- 
znajomjony z ustawami sądo- 
wenii i politycznomi, rolnik, 
przyjmie odpowiednią posadę 
w fabryce, w skarbie przy le- 
sie lubgospodurstwie lub w ia ­
nem przedsiębiorstwie lub u- 
rzędzie Adres p.-r. K. Knarów 
1. 35. p. Brzozów. ii.‘J93

TECHNIK z maturą gimna-
* zyalaą słuchacz IV. r. in- 

żynieryi, posiadający praktykę 
poszukuje zajęcia lnb lekcyi 
W. S. UL Głęboka 1. 9. parter.

6401

QŁUG doborowych dostarcza 
V  kouc. biuro wywiadowcze 
Hiolskiego w Dębicy, gdzie 
drugie nie istnieje, upraszając 
dwory i chlebodawców o ry­
chłe zamawianie przed Nowym 
Rokiem 1901. 6410

IBMagister farm acyi K u rie r  
i ”JL  Horodenka, poszukuje  
posady natychmiast. 6817

E KONOM, żonaty, bezdzie­
tny, poszukuje posady od 

1 stycznia 1901. Wymagania 
skromne; wykazać się może 
chlubnemi świadectwami i 
rekomendacyą Łaskawe zgło­
szenia  „ L at 40“ p.-r. Sfrażów.

6890

h) Zuojiaro waue.
na wieś nauczyciel 
do dwóch enropeów 

z 3 i 1 klasy yimnazyalnej, 
konieczne dobre polecenia. — 
Adres: Zarząd Dóbr Jubłonów, 
p. Suchostaw. 6407

|/ance larya  adwokacka poszu- 
kuje zdolnego mnndanta 

z pięknem i wprftwionem pi­
smem Tylko kandydaci odpo­
wiadający temu mymogowi i 
mogący cały dzień poświęcić 
pracy biurowej, zechcą się 
zgłaszać do Ageuoyi gazet, 
Kopernika 7. ” 6402

Praktykant farmacyi znajdzi • 
umiaBzczeuie w aptece Łun 

dauora w Dulinie. Zgłoszenia 
tamże. 6-169

Jk  dwokat Dr. Adolf Sehiissc) 
w Brzeżanach, poszuk ija 

koiicyplenta. 688/

f i j n b s t y t n t a  d o  b e z i w i e -
™  szn eso  zastępsiiwii 
l u b  k a n d / d a t s  n u t i t r y m -  
i k  g o  p o u n k a j e  n o t s -  
r y u s z  w  B u aft.au  6344

P ANNY uzdolniona w intro­
ligatorstwie znajdą umie­

szczenie, Kostiuk i Polak, Ba­
torego 30. 6349

|  iy s i i i s w a i i ie  i n a u k a .

Pensyonat Walewskiej Waleryi
Warszawa, N ow y Swiut 37. 

Pokoje wytwornie umeblo­
wane, wszelkie wygody, ła­
zienki całodzienne, bardzo 
dobie utrzym anie, na dni z: 
i  czas dłuższy. Jadać można 
u siebie za małą dopłatę luk  > 
korzystać ze wspólnej ja  
dttini, salonu, pism, forte­
pianu i brać udział w współ- 
nem życiu. P unkt doskunn- ’ 
łv . 6336

H utynowana nauczycielko, 
udziela lekcyi fortepianu 

■4 zir. mies Kurkowa 4, par­
ter, drzwi 5. 6395

Każdy prenumerator
m bajecznie niską cenę 5  z ł r ,

może nabyć m ałą
b i b l i o t e k ę  p o w i e ś c i o w ą ,

składającą się z 25  tomów najnowszych powieści 
a  m ianow icie. 5864

Tom I. — Thouriet Frida, D awis Złote serduszko. Tom Ii. — 
Bourget Parawan. Tom lii  — Chrus zczowa-Bokoinikowa Upiory. 
Tom IV. ■— Maci Bez pos.igu (oz. Li Tom V. — Bez posaflu 
(cz. Ił) Tom VI. — Carmen Sylva V/ poczuciu obowiązku. F ry ­
deryk Febvre Biada zwycięzcom, Pogromca serc. Tom VII. 
Daniel Riche Matka. Tom VIII. — P. Sales Sierżant Renaud 
(cz I.) Tom IX. — Sierżant Renaud (cz. II.) Tom X -  Hen­
ryk Grćville Mała księżniczka (cz I.) Tom XI. — Mała księ­
żniczka (cz. H ) Tom XII — M-me Gyp Pierretta, Spotkanie. 
F. Jorgensen idealista. Tom XIII. — Frunęois de Nion Tria- 
nan w ostatniej dobie (cz. I.) Tom XIV. — Trianon w ostatniej, 
dobie (cz. II.) Tom ;,-V. — M Godin Panna Klara. Tom. X V I.1 
W  jor A rtur Griffiths W paciagu błyskawicznym Rzym-Paryż. 
Tom XVII, — Antoni Czechów Świadomy przeotepoa. TomXVHi. 
pani Aleksander (pieud.l 0 własnych siłach (cz. 1.) Tom XIX. 
Ó własnych siłaoS (cz. II.) Tom XX. — Paweł Bourget Nad 
brzegami Arno. To;n XXI - -  Szakir-bey Córa królów (cz. I. - 
Toiu XXII. - Cara królów 102. II). Tom XXIIi — Zbisr nowel 
rózuych autorów Tom XXIV. — Rudyasz Kiulłftf Nauiahka 

(cz. 1.) Toin XXV. — Nauiahka (cz. Ii.)
Wszystkie powyższe tomy kosztują razem 5  a łr .

(a więc po 20 ct za tom powieści).

Adres: Kantor drukarni Stanisława Manieckiego i Sp,
LW Ó W , UL. KOPERNIKA L. 9 .
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*"#iS!r*v <1 j'os!ti< jw  JshI jedyną przyprawą w swoim rodzaju, która natychmiast każdy rosół i każdy slaby bulion zadzie ki jąo . wzinoo.ii.a i czyni lepszym — kilka kropel 
wyjĄrezy. W oryginalnych daszeczkne- od 59 halerzy do nabycia we wszystkich handlach delikatesów, kolonialnych — towarów korzennych i drogueryach — O r y c l n s l n e

U i m u x i k i  i n c c i n i a  s i ę  t a n io  p r z y p r a w i ł  „ vJ A . 'J i  I  •. ‘ 6257

( i t t ó  I

W biu2 m ł m aom ie
dla moich odbiorców

Ceny Wszystkich Artykułów.

prawdziwe petersburskie
ss o p - a a t e m ,  S S tyo .

m .  w e  s m
łtillrn  Plao T rybunalsk i 
lylKU lioaba 1.

H e u f t 3 r
zaczęte i wykończone naj 
jnowsze wzory z Berliua, 

Lipska i Paryża

■ F I Ł ^ F Ł O S
angielski i berliński

U / ł ^ 7 l / i  oryentalne 
11  I b  i t M  szwedzlde
smyrneńskie, berlińskie 

Knotowe na kołderki.

W oK |V  r°kót Poóczo- 
l l  VI liJ  szkowych poleca 

najtaniej (3057

Ferdynand Guttler
L w ów , H a lick a  2 0 .

Patenty na wjilazki
wyjednywa i sprzedaje we 

wszystkich krajach 16

inżynier K. Ossowski
Uiedzyaaraflowe litom patentowe 

w Berlinie W., Petsdnmter&r 3,

MERAN P w i s y a n a t  I n t e r o s c y e n s l n y
p . ^ > o fcro -w  o la lc ie j

A n d resa  H o fe rs tra aa e  15. a38fi

Wszelki komfort, ceny przystępne
>■ -C P ro a p e k ta  n a  Sudanie. '  Pt"

g y r r r r  - r - K T  a  k o k u

Z D O S T A W Y
pozostałych jeszazą 2900 sztuk

i | £ g f  dyetetyczno-leczsiczy proszek dla trzody chlewnej
niezawodny środek p tżec iw  wszelkiego rodzaju chorobom 
nierogacizny, powstałym  w skutek złego odżywiania, zabu­
rzeń w krążeniu krw i i trawieniu. Używa się ze  znakomi­
tym  skutkiem  przeciw  pomorowi i róży wąglikowej świń.

fraw dziw y tylko z m arką ochronną i własnoręcznym 
podpisem „Si Wagner i J. Zerygrewicz“. — Do nabycia
W (!. k. obwodowej

U Z E R Y G iE W IC Z A  w Zaleszczykach
Cfeac> p u d e łk a  1 k o r o n a . 6414

lAKi tt.JW IEN»

wielkich derek zimow. końskich
'  sprzedane zostaną najrychlej 
za połowę ceny. ponieważ do­
stawa je s t zastanowioną Te 
derki wspaniałe są  175 ctm. 
długie i 130 otm szerokie, za­
opatrzone kolorowymi pasami, 
grube i ciepłe, jak futro i ko­
sztują: soi-iu A. zł. 2, sorta B. 
zł. 2*25 Źółtowłose podwójne der­
ki fiakierskie z bordm-uini w kil 
kn kolorach, najlepszej jako­
ści, 2 mtr długie l 1/-.1 intr sze­
rokie zł. 375 za sztukę. Prze­
syłka za gwarancyą i pobra­
niem. Jedyne miejsce do zamó­
wienia: N. R U N D B A K I N ,  

Berggasse nr. 3. Wiedeń.
<3327

3Pr©-wa,ćLsoaa.e dotyohsKEue

działy:

W ęgiel k a m ie n n y , S ik a w k i i  p r z y b o r y  p o ­
ża rn e , W ęże p a r c ia n e  i  gu m o w e

objęło nowo o tw artp  123 2609

Lwowskie Biuro handlowe
przy ulicy Kościuszki 4.

L i c y t a c j a .
V lwowskim aksyjn. Zakładzie zastawniczym

przy ulicy Karola Ludioika l. 3, I. p.
6867 odbędzie się

3  g f r u d n i a  1 9 0 0 ,  o godz. 10  ra n c
sprzedaż licytacyjna zastawów, z terminem za­
padłości do 3 wrześniu, JLbOO. oznaczonych nr. 775 do 
“3(1.489. Sprzedawane będą przedmioty ze ziota, sre­
bra i szlachetnych kumieni, zegarki, broń myśliwska, 

platery etc.
Zwykle czynności biurowe będą w dniu tym za­

wieszone.
DYREKCYA.

L ist otwarty 6413
Do Wielmożnego Pana Stanisława Wagnera

lekarza weterynaryjnego w Zaleszczykach. 
Gdy wynaleziona przez Pana ,,£uilina“ dyetetyczno- 
leczniczy proszek dla nierogacizny, okazał wszech­
stronne zastosowanie w leczeniu trzody chlewnej i zy­
skał z tego powodu nzuanie publiczności; nie ino gę 
powstrzymać się od tego, by nie pod,dokować W iel­
możnemu Panu, w imieniu moich Odbiorców, którzy 
stosowali go z nadzwyczajnym skutkiem, przeciw p o ­
m o r o w i  i r ó ż y  w ą g l i k o w e j  ś wi ń .

Z poważaniem j Z J fh r  Zerygiew icz
właśc. ck. apteki obw. w Zaleszczykach.

■T-ri'7'''' B̂»reCT»Łja» w  ■ .w  —

j ą  'bwtożfa ^  g n
{ J Ł  P ; l t - wozy 6  1 8  m utr

m t  Bi Gwarancja za eałośóli!
.dfcsj •f-tyj' 52 własnych  wozów mehl • 

fi  żf-Wy w ych  patent. 52

o - A - i e o  i  i<::„

affl 5T Właścicieli d£§r
którzy w roku 1901 mają zamiar przeprowadzić na Swoich } 
gruntach prace melioracyjne za pośrednictwem naszej insty-

V  M i?

ł v
Vh>:
t - 1'

h

iucyi, upraszamy o łaskawe, wczesne zgłoszenia robot już te­
raz, albowiem z powodu licznie napływających zamówień — 
późniejsze zgłoszenia jedynie w miary zapasu rur i wolnych 
robotników moglibyśmy uwzględniać.

Zgłoszenie robót już w bież. roku ma jeszcze i tę dogo­
dność, że potrzebne zdjęcia terenu mogłyby przed nastaniem j .' 
mrozów być uskutecznione a projekta w zimowych miesiącach 
opracowane, tak, by już wczesną wiosną prace rozpocząć można.

Również potrzebną ilość rur moglibyśmy przez zimę na 
miejsce pracy dostarczyć a z powodu tańszych w tym czasie 
furmanek, dostawa ich daleko mniejsze za sobą pociągnęłaby 
koszta.

Oddział melioracyjny

Lwowskiei ®  laofcy Gaficfjstiego
dla handlu i przemysłu we Lwowie.

W  ŚWIATŁO! W
Moju, samu wytwarzające gaz, latarnie, lampy, 
etc. etc. dostarczają wspaniałego białego światła. — 
lito ma żadnych ru r przewodowych ani knotów.
Palą się bez syczenia i odoru, oraz są zupełnie 
bezpieczne. Iiiuapy dostarcza się z palnikami żaro­

wymi i motylkowaty mi. 
ggppk Palniki spirytusowe do zastosowania przy 

każdej lampie naftowej. Zużywa się spirytusu za 
ti liellerów na godzinę. "IttŁ

NOWOŚĆ! Przyrząd do gotowania na spiry­
tusie: „OEKONOM", pali się 111 de usy wnym, 

regularnym płomieniem. Zawsze do użytku, prędko 
piecze się i gotuje. Cena za kompletny aparat k. 7*50.

PilmJU po 70 hal. za sztnką»
6648 Prospekty damTi i ostatnie.

J io h a n n es H eu er , Wiedeń, YL, Gumpeiiaorfarstrasse nr. 30.
Zastępca-. S a l o  t E T a r i t a z i .  - w  P i B e a a ^ ś l g .

W EKSPEOYCYI „SŁOII POLSKIEGO11!
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Masko]}, Z i lS Z iU tl i  J a s  tomów 2
cen a .................................. 6 kor.

St. Kossowski, M o j a  c ó ł i łc a  2-50 „
„  P s y c h e  . . 3*00 „

Abgar-Sołtan, P a n n a  S i e k i e r e z a n -
k a ................................. 2-00 kor.

Z/nogas B a r c i k o w s c y  . 5-00 „
P r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e  l i o s y i  

(II. wydanie) . . . . 1‘00 kor.
P r z e w o d n i k  d o  k ą p i e l  1*00 „

Największy dom na kontynencie. 
Premiowany 50 złotymi medalami i 10 dyplomami ho.jorowy.

Akcyjne Towarz. z k ap ita łem  1 0 ,0 6 0 .0 0 0
- j . .  f a t o r y lc  i  l i a a t o r ó - w

E. Cusenier & C ie , Cognac.
Kajlcpsza marka starego 6824

f i r a w e i ł e M e g o  K o i a i u k u  I  l i k i e r ó w .
G - s n e r a l n a  i s i p r e z s n t a c y  a, 

d iii A n s ^ B -W ę s ie r  W ieu  1., AiiF.eł ,.'.soe 1.
Do nabyciu : Ł E U A  A lŁ iC ł ,  5?lJCJly.

l
:ci i

J

i
Franciszek Zdzer

właściciel fabryki parowe j wyrobów stolarskich, istniejącej 
od lat wielu ive Lwowie p rzy  u licy Tkackiej i. 7, mu za­

szczy t zawiadomić, iż otw orzył

in e l& U
p r z y  u l .  W a ło w e j  1 1 1  6167

wyrobu własnego, posiada na składzie muchoniowe i orze­
chowe, juko to: S y p ia li:!!v , j a d a l n i e  i  s a lo n o w e  j j a r -

l i l i i i r y  i sprzedaję, takowe po najtańszych cenach.

I Sukienne i wełniane materye
po urygiualnych cenach fabryeznych, kupi Pan tylko u

J. T H E U M A I ^ A
B r ttiin , R a th lia u sg a sse  l i i .  5415 

Bogato nory dla P. T. Prudar Itrawciw, -MU? i franco. 
Wielki i^ybor najnowszych i najmodniejszych wyrobów krajo­

wych i zagranicznych.
Stale na składziu cznme materyo, również m aterye na 
uniformy dla urzędników, weteranów, straży ogniowej 

i innyi-h tuwarzystw, na liherye itd.
■ ^ 7" B o r T  g s a t l s  i  f r a n e o .

— s f f y j f ę a

Przy gruczolakach, skroflach, angielskie! chorobie, anemii, wyrzu
łno.h nnńkćrnunh. fiłahnAniflinti s.łwi i nlun 7a s fn r 7ałvm  !cns7Sam

dla
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Jiido-żelazistego k r a  w ątroM m go
LAHUSESA.

Przez dodatek jodu i żelaza, jestto najlepszy i najskuteczniej­
szy tran. W działaniu przewyższa wszystkie podobne prepa­
raty i nowsze leki. Smak łagodny i miły, dlatego t a i  dorośli 
jak  i dzieci zażywają go chętnie i znoszą łatwu W ostatnich 
latach zażywani! po 50.000 flaszek, co je s t najlepszym dowo­
dom dobroci. Posiadum wiole świadectw i listów dziękczyn­
ny! Cena 2 i 4 marki, za ostatnią cenę wystarcza na czas 
dłuższy. — Prawdziwy tylko pod tlriuą fabrykanta aptakarza 

L a ih u s c n a  w Bremie.

We LWOWIE m ają na składzie: Dr. Mlkotasz, nl. Kopernika, 
apt. Puleh R. w Jaśle  i Obwodowa apteka w Tarnopolu.

$ A N A T O C f f l ! l K
ś r o d e k  w z m a c n ia ją c y  i  p o k r z e p ia j ą ­

c y  w  s z c z e g ó ln o śc i  n e rw y .
Wypróbowany jako środek odżywiający w chorobach 
płuc. uerw.vości, w chorobach kobiecych, błędnicy, niedo- 
krewności, cm nuiiach żołądkowych i jelit, w niestrawności 
n dzieci (wymioty i biegunka), w rekonw alescencji po 
wycieńczających rhorobueh, jako pożywienie dla matek 
karmiących przez leku- ó iu in ln fa  e p 3 n 19 ii U bada- 
rzy usilnie polecony i fiWIGlil C uuC IliallJ niach ści­
śle naukowych, przeprowadzonych na III. klinice lekarskiej, 
na klinice dziecięcej prof. Friihwalda, w krajowym zclifadzie 
dla obłąkanych we Wiedniu, na klinikach tajnych radców 

Eulenburga, Tobolda w Berlinie i t. d.
Wyrób ten B a u e r a  i  S k i  w  B e r l i n i e  8 . 0 . 16. 
w opakowani,..-a po 250 gr. =  13-50 kr., 100 gr. =  5-60 
kr., 50 gr. =  2‘90 kr. je s t do nabycia we wszystkich 

aptekach i drogueryach.
Głów ny skład dla Galicy i:  Szymon Hay, Lwów, EUzinie- 

rzowska I. 26,
________ Opisy szczegółowe na żądanie bezpłatnie 5978

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto w. zar. z ogr. poręką, Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


